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I przeciwko temu nie budzi sl~ 
w autorze ani jedno mocniejsze 
drgnienie protestu, ani razu nie pod­
nosi si~ w nim fala oczyszczaiącej 
nienawiści I nie wskazuje na wroga, 
okrzykiem - oto sprawca tego zła. 
Nad światem wisi smutek i zdaje si~ 
jakby nikt temu nie był winien, jak­
by to zło, które nas potera płynęło 

Niniejs zem mamy zaszczyt zawiadomić, iż firma chrześcijańska fa­
bryki cukrów T. D~brows.kiego i S-ki w Łodzi przeszła na naszą własność 
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1 czciwa książka. *> 
Nie wiem, ezy istnieje drugi kraj 

Da świecie, t w .którym byłoby tylu 
pochCi\\ych ludzi co w Polsce. Na­
prawd~--jesteśmy ojczyzną ludzi do­
br!ch, o łagodnym poglądzie :ta świat, 

1") Zen.011 Pieikiev. icz.-Ogniwa.-Myśll o 
11lll«1ej t~~U .'! •!!.'.:?. ~~ei W.uszawa 1914, In 8-o 
Itr 187 · 

z 1aklchś zaświatowych dali - a my 
którzy serdecznie chcieliby, aby jakbyśmy byli bezsilni, płakać tylko 
wszystko wokół nich układało się _ mniejący. 
podług wymagań idealnej sprawiedli- Jedyny protest to umiarkowane 
wo~ci, aby wszyscy byli szczęśliwi i słowa potępienia, rzucone pod adre­
zadowoleni z tycia. Cierpienie, nlesz- sem obcej tiiurokracji; u nas samych 
częście, niesprawiedliwość budzi w zaś autor nie dostrzega rodzimych 
tych ludziach · ciepłe spółczucie i sprawców zła, nie widzi, te. ta biu­
chcieliby jakoś pomóc, zaradzić złe- rokraoja ma taką moo, pon1ewat w 
mu; ale jakoś tak, teby nie wywoła6 nas spotyka sprzyjające jej pier-
walk ani zamętu. wiastki. 

. Oto dla przykładu wetmy drugi 
Mam przed sobf.\ św1eto wydam\ d t 1 ł t s t k" 

l.. • k z p· 1 1 . "' z rzę u ar 1 m p. • „ mu e . 
KBU:\t ~ p. enona iet r ew1cza p. •· S t k h d · ś · · l ł 
O . . . mu e c o z1 po w1ec1e za rza 

• grnwa-myśU o naszeJ teratmej- h -1 d b" t t .• . na c w1 Q o ga me u pa rzącego w 
szośc1 , będąc!\ zbiorem ośmnastu bi"l d kt f b ki · ·ł . ans yre ora a ry 1 zas12p1 
artykułów z lat ostatrnch. Poruszo- j ł . . . . l · · . ego czo o w1escui, o zmme szernu S1(2 
no tam cały szereg zagadmeń hardzo d h d p d 1 t t · d k h . 

1 
oc o u au yre r or wne Je na 

ważny? 1 spor.o spraw za~sze pa ~- roziaśnił pochmurną twarz, i zrzucił 
cych;-beznadz10jnoś6 tycia robotm- · b" ł 

1
· ~ t t b k" . . . z s1e 1e ca y c ~"ar :; ra na ar 1 

c~ego, _złe ~ychow~n.1 e dzieci, z~- swych robotników, którym poobcina-
medbame wsi polsk1e7, marnowanie ł 8 t k d 1 d . . no p ace. - wu e a e) powQ ro-
talentów 1 sił umysłowych po na- ł · . b d · ó · wa po z1em1, ar zo Dier wme roz.. 
szych redakcjach, samobójstwa śród d i 1 i d l dt · i 
młodziety, dola nauczycielstwa ludo- dz)e aiąłcó 5 ę_ pom ę ~yt bu m

1
1 spa-

. . a ąc g wrne na na7s a szyci. 
wego, powszechne karierowiczostwo 1 A t . · ł · d k ~ . . · u or me wspomu1a Je na , :t.oe 
spodleme 1 t. d. 1 t. d. t1 kt · t lk t k ó" 

Po przeczytaniu książki pozostaje 
na duszy czytelnika osad bezradnego 
smutku. Fyle zła 1est na wszystkie 
strony, tak bolesne .jest życie, a siły 
nasze jakże rozpaczliwie słabe. 

Może nawet powstać pytanie, czy 
my wogóle mamy jaJdebądt siły? czy 
cośkolwiek bądź przemienić jesteśmy 

zdolni? Książka Pietldewicza zdaje 
si~ przeczącą da\nć na nie odpo· 
wiedt: z tych artykułów nietyl.ko 
środki zaradcze, ale na wet nadzieja 
na lepsze Jutro nie wyziera nigdzie. 
Eozpaczliwa s.zartyzna przemocy zda. 

pan yre or me y o smu e sw 1 

zrzuca na barki robotników, lecz 
gdy _Jemu dobrze, to i wówczas nie 
mniej smutnie układają się stosunki 
w. mieszkaniu robotniezem i nie 
wspomniał, t. dyrektorska radość 
na · częściej płynia wprost ze smutku 
robotniczego. · 

A jeSli na to zgod71imy si~, smu­
tek przestanie być czemś zaświato­

wem, oo tylko niesprawiedliwie roz­
dzieia się pomiędzy ludźmi, 7eno wy­
raźnie ukaże się 7alf1i dzieło pe­
wnych ludzi, czy pewuych urządzeń 
iipO /flCZDych. 

Podobnie w artykule pierwlzyllł 
zatytułowanym .Na Golgot~· ozy~ 
my o prześladowane) na świecie Ml.1 

łości, o tęsknocie ludzkiej do Woln~ 
ści i kończy siQ ten artykuł powie­
dzeniem, te .słuchają ludy świata. 
zali nie ozwie siQ trąba Archanioła, 
zwołujj\ca sąd ostateczny na Nłewo- . 
l~" .Przemoc. i Bezprawie._• 

Powiedzieó tu motamy, łe jeślt• 
.ludy świata• ezeka6 b~df.\ na .trf.\bt 
Archanioła•, to napewno niczego sit 
doezeka)f.\ at do .dnia sądnego•; • 
tymczasem zło w dalszym oiągu ta.. 
czy6 siQ bQdzie. 

Powytsze zdanie o sądzie ostat 
tecznym iest typowe dla całej kslą~ 
ki: - autor zda)e sl(2 wierzyó jut 
tylko w sąd ostateczny. 

Jeśli biedy tycia naszego porów­
namy do smoka, co - podług starej 
legendy- mieszkał pod Wawelem, to, 
powiedzieć możemy, te wszystkie łzy 
i narzekania zgoła nie straszne były1 
dla smoka, który prawdopodobnie nio 
nie miał przeciwko temu, żeby jak­
najrzewnle1 płakaQo nad poteraneml 
przezeń ofiarami i kary boskiej na:6 
wzywano. Nie łzami tet pokonał go 
Krakus, tylko siłą ramienia i uwysłu. 
Na to, aby pokonać smoka, Krakus 
winien był nietylko miłować zjadane 
przezeń owce, lecz musiał takte sa­
mego smoka znienawidzieć i musiał 
zapałać męską żądzą zwalczenia go, 
tądzą wypuszczenia .jego smocze1 
krwi. Innemi słowy, chcąc zbawić 
dobro, musiał nienawidzieć zła. 

Sama miłość bez nienawiści jest 
czemś słabym, żadnych zmian spro­
wadzić nie może i w końcu zawsze 
gotowa jest odwołać się do .sadu o­
statecznego•, czyli do ucieczki wszyst. 
.kich niedołęgów. 

Nie dość Jest biadać nad niedoli\ 
naszego życia; trzeba Jeszcze u:mieó 
wslrnzać mie1sce, w ł<tóre zmieuiaią~ 
ey uderzyć powm1en; trzeba zachęcić 
go do uderzenia 1 obudzić w nim 
głęboką witl. rę, ż.e wyzwolenie od , 
niego samego zależy. 



K it\1k~ p. PJetJdewicza nrizwa­
łom „Poczciwi\ ksiqtkĄ•, bo rzeczy­
wiście przeziera w niej dusza czło­
wieka głQbpko ze społecznemi bieda­
mi nnszcml spółczu1noego, człowieka, 
który chciały, aby było inaczej; ale 
jednocześnie ozłowJckl\, który ie 
wierzy, ~e ludzkie lo y ludzkim 
są ręku i który z pewne cofnąłby 
si~ jnk przed zbrodni przed ku· 
niecznośclp, przelania J<rWI smoczej. 

Pomimo to ksiqżka tn. zasługuje 
na czytanie, na niejedną bowiem 
smutną prawdQ otwiera oczy, nie­
jedną ran~ odsłania. Nale~y tylko 
czytać 1~ z czerwieńsZI\ krwi& w ~y­
lnch, ni~ ta, która pomiędzy jej 
wjerszami płynie; a czytając krze· 
pić ei~ nie nadziojn na „trqbę Ar­
eb anioła", trlko wiarą we wsz·ech­
'1!0C ludzkiego przemieniajqcego czy­
nu i pamiqtać, ~e wyzwolenie ucie­
ml~~onych mote być tylko dziełem 
foh samych. · 

Jan Hempel. 

rz ·baniu 

- li 

Znnny felJetonlRta „Nowego Wre­
mi• J wypróbowany nnsz wróg Mień-
zyków ogłosił w tern piśmie nrty­
Jmł sprawie pogl'Zebirnego przez 
Rad~ p n t projektu Snmorządu 
mioJ kiego dla Królestwa p. t. „lner-
~ ))Oko.j 1", 

P. Mienszflrow znczynn. od oś-
1 dciani „ Ba e Rnda, lecz Duma 

i rz d mDją w spra ie rzeczone) słu­
szność i posiadają gł:~bsze, niż Rada, 
zrozumienie interesu pnństwowego. 
Człou kowio U n dy pnńst vn postano-

•ill „pogrzłlhqć języ,4 Jloli;;Jsi". Ja­
Jrn~ „pogrzelJ sję odbył, ale zapew.QA 

y d'nfa odko1rnć nieboszczyka i 
p ze.łronnć sj , żo pochouano go ży\\'­

em, co się llje pinktykuje nigdzie w 
wlęcie cl rześcja1i kim". :ta języ­

lne pplskhp o wrndc~yly si~ dwie 
Dumy państwowo i irzr rady mini­
stró , c.zyż motna im wszystkim za­
rzucać brok pntrJotyzmu?,.. Nnleży 
odrzucić nllUWet OJell mysti, że prze­
elwn1cy ;ezy~r11. pols! i~go stoją na 
terenie patrjotyzmu rotyjsk1ego, a 
obrońcy- na Jakimś innym". 

S:i;c:rnrze niyślę - Jl'~ze dałeJ p. 
ło'Ai::z·kow - ż~ pow ·śJność JJ iro­

du, ówriie jak i jednos.tki, zależy od 
urzeczywistnienia dwu rzecz : Śpra­
ledliwoścl i zdrowego sensu... Pa· 

trz4c nn Pol k~ l nusze wielowieko-
o stosunki z tym pokrewnym nam 

krajem, nie ~idzę llrzeQZNWlstnieni11 
tego zasadniczego wa.runku poruyśl­
nośoi o!Ju unrodów. W elągu wlelu 
setek Jnt Polska obchodziła się z na­
mi .niespruwiedUwie i 1iie ozsądnie,­
n. teraz od blizko 200 l t n1y µ;p~a­
wiamy tę samą politykę ... 

„r.>o cznsów Alelt andra I-go na-
En olitska w stosunku d'o Polski 

była p nv. iedliw j rozsqdnn .. Ato 
zµ pn Jov.an1 Ale1\ennc1r I-go, po 
htlrugnn1e wojen iN"npQ!ęoń Jf)cJ.i, licho 
zaplątało nas w związek z ruzenną 
P~ltską przez }ej 'prz3 łączenie w for­
m10 odazielnego Króleshrn le mego. 
·według trnfrtatu w1 deńsldego Pol­
eko. .Q'rzy1rnlłn wspóJo. tron z Ro:; ą, 
ale ial o autonomiczne, wew ątrz zu­
,pełnie niepodległe państwo. W sio­
sunku ao Polsln samowładztwo ro­
syj~lne dobrowolnie ograniczyło sie­
bie bardzo szeroką lronstrtucJą. Pol­
ska mJała w asny rząd, •łnsny sejm, 
własne wofRko, własny sąd, własne 
J)rawn, i nie mogło być nawet cienia 
:wątpliwo~ci oo do tego, w ja1om Ję­
zyku "'l'foni dysku wać polacy w in­
stytucjach społęcznych i puństwo­
wyc.h .. 

„Ce~mrz Miko}a1 I-szy potrakto­
wał stłumle de buntu w r. 1831, jako 
podbicie kraju. Kon tytuoję Polski 
Eme ·iono, 1<" prn n niezależności 
~uństwo ej sprowadzono oo zera. 

' NOWY JrURJlJR LóDZ1U - ! oz/iirwoa tł'r'' r. . . . · , A •• NO . . ' - ~,..tt8. -
dwu padstw: polskiego i lltewsko-ru­
skiego, .a skończyła si~ ujarzmleul6m 
drugiego z nich. Podobnie i mnrzy„ 
cielskle zamiary Cesarza Aleksandra 
I-go jut w czwartym dziesiątku lat w 
XIX-go wieku skończyły slq zupełnym 
za~orero Polski. Od tej chwili Polska 
stał si12 dla nns tom, czom była nieg­
dyś ruska Ukraina dla Polski: niewy­
gasaiqcom ogniskiem powstań l nie­
nawilfoi plomionnej. 

.To prawda, że niedawnośmy 
obchodzili r>O-lecle wzgl~dnego poko­
ju z Polską. Jawne~o buntu w ciągu 
'tego okresu nie było, ale całą Polskq 
mnmy prawo uważać za sfer~ uluy­
tego buntu. „Powiedźcie ml, co zą 
Jrnrzyść z panowania rlnd takt\ naro­
dowością? Niema najmnjejszej,-tym­
cznsem ezkoda wynika z tego ogrom­
na, gdyż każdy wróg, padający na 
nas z Zachodu, liczy na Polske jak 
na swoi& straż przednią. 

,,.Bunt 1863 r., którego stłumienie 
wymagało licznych ofiar, utrwalił 
Polskę w poJożeniu trzy lcrotnie za­
wojowanego kraju, ale nie załatwił 
kwestji polskiej, pozostała ona zupeł­
nie nierozstrzygniętą, o czem świad­
czą, między iunomi, i świeże debaty 
w Hadzie państwa. Ciągle jeszcze nie 
wiamy, co robić z tym krajem. Zgo­
dzić f!i~ na wprowadzenie tum samo­
rządu, czy nie'ł Pozwolić na używp.­
nie 1ęzylrn ojczystego, czy nrn'ł I zwy­
cit;ityła opinja leuistwu: „Zostawić 
wszystko po staremu". Ale przecil'~ 
to stare połotenie jest niebezpieczne 
wskutek tego, że nie jest wcale poło­
żeniem, lecz bralriem wszelkiego po­
łożenia. 

„Przeczytawszy w dzienniknch 
mowy czło11ków Rady państwa, od­
mawi jących polakom prawa mówie­
nia we własnych instytucjach spo­
łecznych w języku 01czystym, byłam 
udo.t'l'.ony ubóshvem dowodów, ma7ą­
cych świadczyć, że odmawinnie tego 
prawa jest konieczne. Mów~y bez 
żadnych dowodów przypuszczają, że 
JQZY" polski w radach miejslcicll po­
ciągnie za sobą dalsze żądania pola­
ków oraz wyparcie z tego kraju ro­
sy)ski~j wlad°ly państwowej. Sądzę, 
że obawa jest niesłychanie prze­
sadna i w eam6' swej podstawie zby­
teciznn. Co to są rady miejskie w 
roiaslach pol~lrlch1 Prz~c· eż to będzie 
coś podolmege do naszych rad miej­
skich. Czy często się one zbierają'/ 
l czy wielka jest liczba ich członków'l 
Zbieraią siQ ldJlrn razy do rolm i w 
liczbie CI.wu lub trzech dziesiątków 
osób. Jukieżby mogło niebezpieczeń­
stwo dla Rosji powstać st:;ct., że na 
tyoh malutkich i rzadko odbywajl\­
cych się zenraniach polacy rozmawia­
li by między sobą po polsku? Zad-
nego. . 

„Przecle~ rząd rosyjski od pierw­
ezych lat zawojowania pozwolił na 
tłumne i codzienne zbiaranie się po­
Jalrów bez cierna ogr,miczenla ich JJOd 
-względem )ęZifkOn ym. V wjellcieh 
},Qścjo! eh i tentfacll zbierają si~ ty­
siu.ce polaków, a rzn,d asygnuje ną­
wct ze ;l}{arbu fund u ·ze na poparcie 
tych instytucji, w których polacy 
słucha ą 11olsk1ej mu\ y 1 rozmawiaią 
miedzy sobą po pblsku. A w tabry­
lrnch pol ich codziennte zbierają si~ 
dzie~lfltld t;r~ 1ęoy ludu i tal że móWJl\ 
po poJslm. W p1ern szej lepsze) war­
szn wskiei restauracji, kaw'arni i t. p., 
zolem się n i~cei J udu, niż w radzie 
mie sk1ej, i wszyscy mówią po pol­
slm. Jeżeli nie n;ożamy zabrl)nić, aby 
codziennie IO miljo1iów polaków mó 
wiło po polsJrn, to czyt rtie wygląda 
ua dzieciństwo strach przed dzie~iąt-
1dem lub dwoma dzle::;iątkami ra,ców, 
którzy co pewien czas zbiorą się i 
pogawęrizą ·po polsku o sprawach go­
.s1wdar.czycJ1'ł" 

Mów1 na~tępnie p. Mieńszikow, 
że jest ;przeciwrnJoem osiedl<luia się 
pdlo.ków w rdzenne1 Rosji, przyczem 
zazuncza, ~e do rdzenne! Rosji zali­
cza także Białoruś i Ukrainę Autor 
uważa za ównie sprawiedliwe dwa 
has!a: „Rosja d a rosjanl" „Polska 
dla polaków!" 

storJf), zorganizowany duch narodo­
wy, wyrobiony przez kultur~, język, 
wiell<I\ przesr.łość, której nic nie jest 
zdolne wydrzeć z terutniejszości. Od­
bieranie prawa takiemu narodowi u­
wa~ain zn. rzecz nieuczciwą l niemą­
drl\„. 

„Dlnczego nie motemy Polsoe 
prtyznać tego, co przyznaliśmy Fin• 
landji, lub Bucharze? Jeśli ani w 
Finlandji, ani w kraiu Nadbaltyc.kim, 
ani w Buchar.ze nie mieliśmy ani jed-

g 

ta1&oą si~ przedewszystkl"m 1 naJ 4 

więcej przez il)zyk. Oto dlnczego u.. 
st~pstwa w dziedzinie .1ęzyka są tak 
niebezpieczne J niewątpliwie prowa­
dzf\ do rozpndnięola si~ .kraju•_ 

TJ~iąn ~flar tata~trof~ na m~rzu. · 
nego buntu, - to mote właśnie dla- Jak zwykle przy wielkich kata­
tego, ~e zachowano t:vm kresom pod„ strofach. szczegóły zatvni~cia parow­
stawowe prawa jeb. narodowości: ca „~rn prr.ss of Ireland• w ujściu 
wiarę, _język, obycza7e, snmorzf\d... rzeki .św. Wawrzyńca, nadchodz& do-

„Nio b~dzierny ~ywili złudzeń . tąd me tylko chaotyczne, ale wprost 
do polskiej przyjatni, - jednak nie- sprzeezne. Nawet liczby ofiar dot&d 
podobna nie zńuważyć, ze polityka ni~ ustalono, co "zreszt(\ nie jest nio 
austrjaclrn w Polsce austrjac.kle) po- dziwnego, gdy~ w ratunku brało u­
trafiła ni ety Jko z1ednać serca pola- dział kilka okrQtów, tak ze doty~h­
ków, ale nawet u~zynić z nich, że czas trudno bez otrzymania od wszy­
taJc rzelmę chorążych Cesarst\'\a stkich nich szczegółowych danych 
Habsburg(>~. Bezzasa<lną jest rzeczł} stwierdzić dokłndn!\ liczb!} ofiar. Z 
myśleć, że u .. nas istnielą ii;tldeś inne d?tychczasow:ych wiadom_ości . pr_ze. 
prawa histor)l 1 psycholog)!. Powie- bieg Jrntastroty przedstawia się, Jak 
cie: .A polityka pruska w Poznań- nastę.puje: 
skiem?" A ja was spytam: ,,.I có~ W piątek, o godzinie 8 rano, otrzy. 
przynios a ta osławiona polityka1"Jeśli ml\ła stacj.n telegra.fu lsl<rowego w 
wierzyć no.wet niernieckiru dnnyw. Father Point lakomc:.mą depesz!'} z 
doprowadziła ona tymczasem tylko pokładu parowca „Empress of !re­
do Jromprómitncji. Nie należy pr.zy· land~:. „S-0-S." (Save Our Souls. 
tern :znpommać, te u nas zamieszku- Ratu101e nasze dusze), wobec. czega 
je sześć, czy siedem razy więcej po- przesłono depes~~ do Kwebeku, skąii 
lakow, niż w Prusiech. natychmia8t wyru~zyly na ratunek 

„Muóstvvo głosów słowiańskich, zngro~onemu parowcowi dwa kana· 
włączając w to nnjświetsze: pp. Kra- dyjskie parowcti rzqdowe: „Eureka" 
marza i Szebolci - twierdzi, te Ro· i .Laddy Evelyn•. 
aja dopóty nie uzyska moralnego au- Dalszych sygnałów Już nie otrzy. 
torytetu w świecie słowiańskim, do- mnno, wobec czego Ilie ułagnło wĄt­
po.ki, na zasadach sprawiedllwości, pliwości, ~e „'Empress of Ireland• 
nie rozstrzygnie swego oporu z Pol- bardzo szybko poszedł na dno. 
Bi{ą. Zg11dzam si12 z i.em najzup eł· Parowce ratunlrnwe nadpłyn12ły 
niej. Zmiłu)ci~ się, inka~ moie puw- na miejsce katastrofy o godzinie 6 
stać słowiańska solidarność, łqcznoś6, minut 80 rnno. Zda.la u}rzano ju1 
wzajemne poparcie, gdy Słowiań- łodzie ratunkowe iiarowcn „Empress" 
szczyznn w osobie Polski, ma, te tak oraz mnósf,v.'o ciał lud?.kicJ1, u1 oszo­
po" iem „pole doświadcznl 11e" rosy)• nych przez fule morsfdl', nni śladu 
skieJ kultury państwowej1 Tuki dro- jednak zatopiouego parowon. 
bny fakt, )ale odmówienie Polsce pra- Według opowiadań osób urnto~ 
wa do i~zyka ojczystego w samo- wnnych, fltaroie z norweskim par0w­
rządzie gospodarczym, spotka si~, eem węglowym „Staresteaq", nastą­
oczywiście, z jednomyślnem potępia- piło podczas g~stej mgły i wzburzo~ 
niem i czech6w, i słoweńców, i ohor- nego morza. Od chwili uderzflnin do 
watów, i galic1an, i słowian niepod- ch\\ili zatoni~cia „Empress" upłyn~ło 
ległych. Niemo.tna ~yć psychologią zaledw1e 10 minut. Jak zwykle w 
XVIII stulecia, kiedy to świadomość takich razach, straszne sceny roz­
narodowQściowa byla w stanie drzem- grywały się na pokładzie. Wśród 4:20 
ki. Teraz narodowości te :&budziły osób uratowanych, wielu utraciło 
si~ i tądaj~ sprawiedliwości i swo- krewnych i przyjaciół. NieszczęśJi­
body. wych rozbitków przywieziono do miej-

.Polityka pojednawcza w Polsce scowości Rimuski. 
(gdzie -potrzebne są dowody realne Rzeka św. Wawrzyńca, która jut 
poszanowania narodowości polskiej) pod miastem Kwebek t.ak się rozsze­
mogłaby zadać wielki cios intrydze rza, ~a czyni wrażenie zatoki mor· 
aust.rjackiej, która wcale nie jest tak ski ei do<:>ięga. pod miejscowoścJą Fat­
niegrotna, aby Rosja mogla na nią her Point 70 .kilometrów szerokości 
.Die zwracać uwagi... i 8~6 stóp głębokości, Na miejscu 

.Zdajo mi sil)-ko'6cz;r p. Mień- kotastrofy głębokość rzeki wynosi 
ezikow - ~e Rada państwu, trzy- 200 stóp. 
krotni A odrzucają0 j~zy k 10Iskl i Ruch okrętów na olbrzymiej te~ 
trzykrotnie wchodząc w zatarg z rzece jest bardzo ożywiony. Wielkie 
rządem 1 Dumą państwową, bierze bowiem nawet okr~ty oceanowe do· 
na siebie historyczną odpowiedział- pływają do Queboku, H!)miltonu, To· 
ność, .której sprostać nie potrafi. - ronto i Montrealu. Ze wzgl~du je­
Inercja zbyt szybkiego ruchu posia- dnak na czyste mgły, panujące na 
da, oczp.„ iście, swoje braki, ale nie rzecze, starcia oJm~tów zdarzajł\ si~ 
wolno zapominać o tern, inercja spo- dość cz~sto. 
ko1u, opanowująca niektóre wysokie Zatopiony parowiec „Empress ot 
zgromadzellia starców, - prowadzi Ireland" należał do nnjwiększycb 
mekie y państwa do paraliżu". ol<rętów Towarzyst a, gdyż licz ł 

Re akc1a „Nowego Wremi" opa- 14,000 ton po1emności, posiadał miej­
trzyła artykuł p. M1eńszi1rnwa w1el- sca dla 432 podrótnych pierwszeJ 
ce char, kte.rystycznym komAnta- klasy, 828 drugiej i 846 trzeciej. Ma· 
rzam: . szyny jego o sile 18,500 koni paro· 

„ W dzisiejszym swoim artykule w.rch pozwalały parow~owi płynąć z 
„Iner11)a spokoju" M. O. M1eńszykow szybkofoią dwudziestu węziów. 
wychodzi z tego punktu widzenia, że „Empress of Ireland" opuścił 
nasze kresy z przewagą ludności Kwebek d. 28 b. m. dąża.c do Liver­
„inorodcz&1• - są ciętarem dla Ro- poolu. Sród podrótnych znajdował 
sji. 'l1rzymając się tej teorll, oczy- się słynny tragik angielski, Irving. 
wiście na.leżałoby konsekwentnie u- oraz przeszło stu członków knnadyj· 
znac, że im gł~bszy będzie rozłam skiej Armji. Zbawienia z orklestrt\, 
między temi kresami a jądrem Ce- dążqcych na zjnzd przedstawicieli ar 
sarstwa, tern lep1ei, bo tern prędzej mji, który ma si~ odbyć na początk~ 
Cesa1·stwo uwoYni si~ od narośli ,,.ino- czerwca w Londynie. 
rodczych". Na parowcu znajdowało się 1,19\. 

„Jednakże pań two z jednople- podróżnych. 
miennym skłndem ludności, jest, jak Po stareiu ze „Staresteadem", nt 
uczy nas h1storjA, utopią; przeciwnie pokładzie „Empress" wybuchnął stra­
każde realne istniejące państwo re- szny popłoch. Woda wdarła się do 
reprezentuie wa!Jcę konkurencyjnych komory maszyn, wywołując wybuc~ 
narodo\ ości, :t wśród nich rzeważa kotłów. Wybuch ten rozdarł „Em· 
1 bierzo gór~ ta, Jctóra w na1 bardziej press". Parowiec zaczął tonąć z sza. 
wydatny sposób broni swej indywi- 1oną szybkością. Przerażeni podróż­
dunlności. To, co jest zn woiownne ni zacz~!i skokaó do wody, gdzie 
przez najsilnie szą uarodowos6, sta11 więlrs1~0Sć ich tonE1ła. ' 

„ \\'.i.edy wlaśnie rozpoczl~liśmy 
drugt, narinvycznj bl·itdny okres poli 
li. J.:I J foJ1,,IJ 1l1pj sensie odv.rot­
łlym. Me~ „ ~h lloń lm rozpoczęła biQ 
~i"{ dr ot;l rl '"IlOUpl'n\rnienin pod 
w1~ tt em .niezuwżno c1 państ.wowe; 

„Niema w tern ~adne1 niespra­
wiedliwości - pisze dale! - )eślł 
wieHdo piernię .a:iylll!luje drobne ple­
mfono. barburz ńskie - inkichś tam 
kore1ów, z.vrnn, mordwinów, baszki­
ró w itp. 1'u są 1111.Jo ru III.V na rod o· 
wości, które utraciły świadomość na­
rodowośc.ową, albo 7e. zcze embrjor1y. 

Co mnego Polslrn. rro naród wie­
lom1l1cmowv, ma1ący tysiącletnjq hi-

~112 iej {lobren1, ł>tót·e „o 011a nie może Jedna z .lrnbiet zdołała utrzy. 
uważać zn cudzą vdasno ć, i na prze- mać się TJrzez pół godziny na po­
strzem tego p1zyiąezoi.ego terytor u111, wierzchni wody. Uratowano Ją wre­
jeśli cilCe je ulrLi.vmuć, winna uinw- .-zr.1e, lecz zmarła po kilJrn n:inutach 
nić swą kulturulnQ odr1.J..>ność. wvrP- z wycieuczenia. 
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Pewien młody anglik opowiada, 
~e w eh wili katastrofy stał na przo­
dzie Empress" i zdołał się urato­
wać przez śmiały skok na pokład pa­
rowca węglowego. 

Jak donoszą z Quebecu, kapitan 
okrętu „Empress oi Ireland", który 
uszedł z życiem, przedstawia prze­
bit1g katastrofy w następujqcy spo· 
sób: .Gdy wieczorem znajdowaliśmy 
się na rzece Wawrzyńca, powstała 
nagle tak gęsta mgła, M kazałem 
zwolnić bieg okrętu do połowy i nie 
schodziłem z mostku kapitańskiego. 
O godz. 2 nad ranem mgła była tak 
gęsta, te dałem rozkaz, aby bieg o­
luętu jeszcze bardziej zwolnić. Gdyś· 
my znajdowali sif2 niedaleko, ~at~e~ 
Point, spostrzegłem nagle 1ak1eil 
światełka. W chwil~ później ukazał 
się nam wielki 41łkręt węglowy, który 
jechał z nadz yiezajną szybkością. 
Był to okręt n„rweski „Storestead", 
który zderzył si~ z naszym okrętem. 
Katastrofa nastąpiła tak szybko, że 
.nie było nawet możności wym}nięcia. 
Nasz parowiec został formalnie roz­
darty na dwie części. Dałem natych­
miast rozkaz spuszczenia łodzi na 
wodę, wiele ,jednak łodzi się wywró­
ciło. 

Par.owiec „Storestead" również 
zniknął. Prawdopodobnie podzielił 
los naszego okrętu. Cała .katastrofa 
trwała zaledwie· 10 minut. 

Kapitanem okrętu .Empres of 
Ireland" był kapitan Kendall, który 
swego czasu ujął na okr~cie „Rosen• 
słynnego mordercę londyńskiego. 
Crippena. 

• 
Jak się okazuje, okręt tak szyb­

ko utonął głównie wskutek wybuchu 
:kotłów, 7ald be~pośrednio nastąpił po 
1uderzeniu. Od tego wybuchu zatrząsł 
się cały okręt. Wybuch wyrzucił po­
dróżnych. w morze jak rakiety. Mię­
dzy innymi w ten sposób wpadł do 
morza niejaki Samler z żoną i sy­
nem. S. umiał pływać, syn jego tak­
ie więc ratował tylko żonę, którą 
dednak porwał prąd i unMsł. 
. Dr. Jokustan, główny lekarz „Em­
press", twierdzi, że okręt węglowy 

9 Storestad" ~a szybko odczepił się 
od uderzonego parowca, wskutek 
czego woda wdarła się przez ogrom­
ny otwor go „Empressu" i zatopiła 
go bardzo gwałtownie, 

Telegrafista na „Empressie" Ha­
yes, uratowany, opowiada, te natych­
miast po uderzeniu otrzymał rozkaz 
telegrafowania i oczekiwania na od­
powiedź z Father Point. Ale nie by­
ło na to czasu. W pieć min.ut dyna­
momaszyny już nie działały, a w 17 
minut okr~t zatonął. 

Jak opowiada wyżej zacytowany 
ocalony Samler, „Em press" po ude­
<zeniu natychmias położył się na ho­
lm i woda potokami lun~ła między 
l_)omosty. Kapitan „Empress" tak 
dalece nie stracił głowy, że natych­
~iast prosłł kapitana okrętu węglo­
wego (przód węglarki włamał się w 
sam środek. „Empressu"), tylko żeby 
się starał trzymać swój statek w wy­
bitym otworze. 

Pomimo to jednak, okręt węglo­
wy zwrócił swoją maszyn'} w odwro­
tną stronę i odjechał, poczem „Em­
press" nabrał wody i poszedł na dno. 

Kapitan Kendall pozostał na po­
kJadzie, .kiedy okręt tonl,\ł i wydawał 
rozkazy dopóty, dopóki woda pokła­
du nie zaiała. Wyratowała go _jed­
na z szalup. 

„Empres" miał zamiar przecze­
.kać mgłę i zwalniał biegu, .kiedy 
wpadł nań ok.r~t w~glowy całą siłą 
pary. 

O ilmierci znanego aktora angiel­
skiego, Irwinga, opowiada jeden z o­
calonych, Abbott, co nast~pujo: 

„Spotk&łem Irwinga na koryta­
rzu wnet po uderzeniu. Irwing za­
pytał: 

- Czy okr~"t tonie'l 
Na moją twierdzącą odpowiedż, 

(rwing zac.zął naglić swoją ~onę do 
pośpiechu. Kiedy chciał ją opasać 
pasem ratunkowym, nowe wstrząś-
11ienie rzuoiło go do drzwi kajuty. 
Jego twarz była zalana krwią, jego 
:tona nawpół przytomna. 

- Hądt 111pokoina - rzekł do 
niei, ale ona otoczyła g& ramionami. 
Musiał jej włożyć pas ratunkowy 
gwałtem i nieść po schodach. 

Krzyknąłem: 
- Czy mogę panu pomódz~ 
Odpowiedział: 

- Pomóż pan sobie samemu, ale 
niech cię Bóg za to błogosławi! 

Abbott skoczył w morze i ucze­
pił się jakiejś belki stamtąd ujrzał 
Irwinga na pokładzie. Trzymał M· 
n~ mocno i całował ją. Fala porwa­:a ich oboje w głębinę. ... 

• • 
Ostatecznie ustalono rozmiary 

strasznej katastrofy u brzegów Ka­
nady, jakiej uległ okr~t „Empress ot 
I reland", w nocy z 28 na 29 z. m. 
Utonęło gs4 osób, uratowano 403. 

WiaDomości og61ne. -
O Ustawa bankieraka. lro· 

misja międzywydziałowa zatwierdziła 
opracowany przez kancelarN .kredy· 
tową pro1t1kt ustawy, normującej 
działalność. domów bankierskich. 
Główną zasadę projektu stanowi ści­
sła kontrola nad operacjami tych 
domów. 

C Tow. •ktyw~ej walkl z 
rewolucją i anarchj~. Zam­
lrnięte .za zmarłego P. A. Stołypina 
.towarzystwo aktywne1 walJci 1i re­
wolucją i anarchią", w tych dniach z 
zezwolenia ministerjum spraw wew­
nętrznych na nowo rozpoczyna SWI\ 
działalność. 

Ze świata. --
O Polacy w Ameryce. -

Konsulat austrJacko-węg1erski w Chi­
cago opracował sprawozdania z ru­
chu emjgracyjnego za rok 1913. 
P19rwszy raz w statystyue wychodź­
czej zestawiono polaków, iako naro­
dowość. odrębną bez wzgl~du na 
przynależność państwową. 

Ze sprawozdania konsula podaje­
my kllka liczb ciekawych. 

W roku 1910 w Stanach Zjedno­
czonych źyło 82 miljony osób, po­
chodzących z rodziców, nie będących 
amery .kanami. W tej liczbie było 
polaków 1, 707 ,640. 

W ciągu roku od 1 lipca do SO 
czerwca 1913 roku wpuszczono do 
Stanów Ziednoczonych blizko dwa 
miljouy wychodźców, w tej liczbie 
polaków 177,365. W ciągu tego sa· 
mego czusu wy.jechało z Ameryki z 
powrotem 333,262, w tero polaków 
24,107. Nie dopuszczono do wyb,do­
wania lub wydalono po wylądowaniu 
polaków 2,250. 

Z za kordonu. 

[] Hakatyzm na Mazurach. 
„Loetzener Ztg. ", wychodząca w Le­
cu na .Mazurach, opisuje miejscowe 
zebrama hAkatystów-oczywiście pod 
patronatem I?astorów. Mow~ polity­
czną wygłos1ł pastor Rauch, co nie 
przeszk.ad~ało mu zakończyć mow~ 
zapewrnemem, że Ostmarkenverein 
nie )est poJitycznem Towarzystwem. 
P.an pastor wzywał do krucjaty prze-
01wk~ poJ!l'kom~ do WYJ>ierania mowy 
polsk1e7 7ęzyk1em memieckim do 
zwalczania polskich organizacji' go­
spodarczych, do przepłacania mająt­
ków, byleby tylko nie przechodziły 
w r~ce polskie, w~ra~ił-on past.or -
wdzięczność katol1Ck1e1 warmińskiej 
w.ład~y duchownej za przeciwstawia­
me się polskiemu ruchowi na War· 
mji i t. d. 

Z Cesarstwa. 

6. Rocznica urodzin Baku­
nina. W ubiegłą niedzielę cała ucz­
icwa Rosja obchodziła stuletnil\ rocz­
nicę urodzin jednego z najwybitniej­
szych umysłów rosyjskich XIX stu­
lecia, znanego rewolucjonisty Michała 
Bakunina, wielkiego przyjaciela pola­
ków. Dzienniki rosyjskie poświ~caią 
pa11:1i~ci Bak~nina arty.kuły; pelne 
ezc1 I uznaama. 

e:. Z.bratanie. • WJec.zernieje 
Wremia• donosi, że prawosławn'ł a­
.kademję duchowną odwiedził biskup 
marjawicki, Próchniewski, który po­
wtórnie rrzyjechał do Petersburga, 
aby starać się o pożyczke .z .kas:y 

państwowe1. Pieniądze te SJ\ - _jak 
mówi biskup PróchniewskJ-potrzeb­
ne mariawitom niezb~dnie na walkę 
z katolikami, którzy idąc za wska­
zówkami Papieża, wszelkiemi sposo­
bami przeszkadzają działalności mar­
iawitów. Jest to np. dziełem katoli­
ków, że wystawiono na licytację ma­
jątki parafii mariawickich. 

Biskup Próchniewski zazna1amiał 
studentów akademii prawosławnej z 
zasadami marjawityzmu. 

~ Zamierzone rabunki. Z 
Czerkass komunikują, że w nocy z 
soboty na niedzielę w różnych częś­
ciach miasta, w celu dokonania ra­
bunków zabito trzech policjantów, 
dwuch miesz.kańców i jednego ciężko 
raniono. 

~ O córkę Rasputina. W 
związku z przyjęciem do instytutu 
Smolnego cór.ki Rasputina, wiele ro­
dzin arystokratycznych zagroziło o­
debraniem swoich córek z instytutu. 

Przełożona instytutu księżna Ll­
wen ponownie podaje si~ do dymisji. 

V\Jiadnmości kraiowe. 
+ Streik robotników. 

W fabryce wyrobów 7utowych „Cz~· 
stochowianka" od kilku dni trwa 
strejk robotników. 

Ogółem strajkuje około 6,000 ro­
, botników. 

+ Po:.t:ar wsi. Onegda1 w no­
ey spłonęło 13 zagród włościańskich 
we wsi Japołonka, gm. Złoty Potok 
pod Częstochową. 

Straty wynoszą około 8,000 rb„ z 
których część. pokryje ubezpieczenie. 
W płomieniach aginęło wiele dobyt­
ku, inwentarza ~ywego i martwego, 
oraz trzody i drobiu. 

+ Zagadltowe morderstwo. 
Niajaki Mateusz Switała, lat 65, miesz­
kaniec Małego Rudnika pod Często­
chową, zabił a następnie powiesił w 
stodole córkę swą, pannfl lat 88. Przy­
czyna morderstwa jeszcze nie wyia­
śniona. 

Kronika. 
-= (r) Ze świąt. Wesołym ro2:­

gwarem _głosów lud~kich rozbrzmie­
wały w ciągu świąt ubiegłych wszyst­
kie ogrody i lasy podmiejskie. Zie­
lone święta, to dla mieszkać.ców Ło­
dzi upostJrniowanie odpoczynku zdala 
od murów miejskir.h, zdala od prze­
syconych dymem. i kurzem ulic. 

Więc też rojno było w cią­
gu d wuch dni ostatnich na sta­
cjach kolejowych i przystankach 
tramwaiowycb, wszystko spieszyło w 
las, na pola, szukać odpoczynku dla 
płuc i oczu, nasycić wzrok blaskiem 
słońca i szmaragdem młodej zieleni. 
A słońce, _jakby rozumiejąc tę potę~­
ną potrzebę odpoczynku, słało na 
ziemię potoki światła, stroiło świat w 
przepych królewskich barw i bla­
sków. Złociło się wszystko w jego 
promieniach, promieniowało ciepłem i 
wonią czystą, upojną jak woń mło­
dych ziół i łanów. 

Trud to był iednak nielada. Za­
wistne chmury często wypływały na 
błękit nieba, próbowały się łączyć i 
zasnuć słońce, które jednak figlarnie 
unikało zasadzek, rozpraszało złych 
spiskowców przy pomocy swych 
strzał promiennych i znów czarowało 
ludzi-jasne i zwyci~skie. 

Nic też nie zakłóciło pogody nie­
ba i pogody ducha. Wycieczkowicze 
wrócili dziś do pracy wypoczęci i za­
dowoleni. Zielone święta nie zawio­
dły! 

= (r) Około samorządu. 
Korespondent petersburski „Rus.koje 
Słowo" rozmawiał z pewnym dygni· 
tarzem dobrze poinformowanym o 
prl,\dach panujących w kołach decy­
duiących na temat :mo~liwości zasto­
sowania paragrafu 87 ustaw zasadni­
czych w celu przeprowadzenia pro­
je.Idu samorządu miejskiego w Kró­
lestwie. 

Rozmówca oświadcLył, iż jest 
bardzo prawdopodobne, że rząd bę· 
dzie zmus1ony uciec się do tego 
środka, ni· mogąc dopuścić do obui­
~enia swej powagi. 

- Nie jest dla nikogo tajemnica 

-oświadczył dygnitarz-obecne staJ 
nowisko rządu względem projektu. 
Stanowisko to jest dzisiaj wobec od( 
rzucenia projektu przez Rad~ padJ 
stwa nieco dwuznac,;ne i tylko StoJ 
łypin bez żadnych waha.O. bronił pra\f 
języka polskiego. Po Stołypinle przed~ 
stawiclele rządu bronili projektu bar-i 
dziej dla tradycji, nit z zewn~trznego 
przekonania. W każdym razie-za„ 
kończył-nader waine okolicznośo( 
'3kład„jq się na to, te według wszel1 
kiego prawdopodobieństwa b~dzie t~ 
tał właśnie zastosowany par. 87' 
Rzecz cała wyjaśni siQ w drugiej po.i 
łowie czerwca. ' 

= (d) Z Tow. kolejek ele~ 
trycznych. Dnia 22 b. m. odbt-' 
dzie się ogólne zebranie roczne akn1o-+ 
narluszów Tow. tramwajów elektry~ 
nych mie1skich. l 

= (d) Rewizja jatek. Gube!lł 
nator piotrkowi:;.1d polecił naczelni,.1 
kom powiatowym i policmajstrom w 
obrębie całej gubernji dokonać r~ 
wizji wszystkicli ,jatek i hal mlQsJ 
nych, nie odpowiada1f\ one bowiem 
przepisom obowiązującym z 1901 roku. 

= (d) Połączenie bankówJ 
Projekt fuzji łódzkiego banku Han"' 
1llowego z łódzkim bankiem Kupiec~ 
'kim, o którym już donosiliśmy, nłc: 
~ostał zaniechany. Z ramienia bank1J1 

Handlowego wybrana została obecnia 
komisja specjalna, która prowadzi6 
ma odnośne pertraktacje z bankieml 
Kupieckim. W tych dniach odbędzi• 
się pierwsza narada w tej sprawie. 

= (:) O gmachJr aemina ... i'•· Dziś (wtorek) wieczorem od~ 
będzie się w magistracie posiedzenit 
radnych mie1skioh w sprawie bud~ 
wy gmachów dla seminarjów na~ 
czycielskich: polskiego i niemieckie­
go. W swoim czasie magistrat u-­
chwalił wyasygnować po 26,000 rb.l 
na kupno placów pod budowę gma-­
ehów, obecnie zaś decyzj~ t~ chce· 
cofnąć i zamiast pieniędzy, dać pla-1 
ce pod budowę. 

= {k) Z kasy chorych fabrf'I::' 
ki Eiserta. Na ostatniem nadzwy ... 
czaJnem zebraniu pełnomocników d6 
kasy ohorych. fabryki wstążek Em~ 
.Eiserta przy ul Długiej nr. 47, u-­
eh walono, aby robotnikom znajduj,... 
cym si~ na kurac)i w szpitalu, zre­
dukować normę zapomogi pieni~żne) 
z pobieranej dotychczas w wysokośof 
połowy zarobku do .Jednej trzecie) 
cz~ści. 

W sprawie tej inspektor fabry02::· 
ny wyjaśnił, te nowa uchwała musi1 

być zmienioną w stosunku do robo~ 
ników, obarczonych rodzin'\, poni&< 
waż robotnicy oi nie mogą otrzymy~ 
wać zmniejszonej zapomogi. Celem 
przeprowadzenia odnośnej uch wał1· 
zwołano nadzwyczajne zebranie peł• 
nomocników do kasy chorych., które 
,jednakże musiano odłotyć, gdyt s \ 
49 stawiło się zaledwie 18 pełnomoo- ' 
ników. 

= (k) z widzewskiej ogól• 
nej kasy chorych. We czwar­
tek d. 4 b. m. w 36 tabrykacb, wch<>4 
dzących do składu Widzewskiej ogól· 
nej kasy chorych odbędą się zebr„ 
nia robotników c.elem przeprowadze-. 
nia wyborów 80 pełnomocników od 1 

robotników. 
W niedzielę zaś d. 7 b. m. w lo­

kąlu straży ogniowej przy uL Za­
rzewskiej odb~dzie się 1 ogólne ze­
branie tychże pełnomocników celem 
przeprowadzenia wyborów 7 człon­
ków zarządu wspólnej kasy chorJ'ch. 
Ze strony fabrykantów wybrano G 
członków zarządu jut na zebraniu 
organizacyjnem właścicieli fabryk. 

(:) Odrzucone ustawy. 
Piotrkowska komisja gubernjalna do 
spraw stowarzyszeń i związków od· 
mówiła zatwierdzenia ustaw Stow. 
zawodowych kelnerów i pracowników · 
malarskich. 

- (d) Kontrola szkół. '\\ 
tych dniach przyb~dzie do Łodzi in 
spektor szkół handlowych warszaw­
skiego okręgu naukowego p. Goło 
budz.ki, który dokona rewizJi miej­
scowych szkół handlowych · i prze­
mysłowych. 

- (d) Przyjazd kuratora. 
W piątek przy będzie do Łodzi kura­
tor warsz. oim:gu naukowego p. Le­
wicki}, który zwiedzi miejscowe. 
średnie zakłady szkolne. Kurator o­
becny b~dzie na egzaminach w tycł:. 
szkołach, a następnie obejrzy plac, 
przeznaczony pod budowę drugiego 
gimn...zjum rzą.doweizo. 
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= (:) Żnr on 11a zebraniu. 
P. gube~ Jator piotrkowsld wyjaśnił, 
te utywanJe !argonu . na zebrn:iiach 
c~łoulców rótnye.h stowarzysze~ jest 
niezetodne z istmejf\cerµł P.rzep1saml, 
diutego więc slrnr d na policję, którn 
t:abr1mia przemówień w targonie, sa, 
pitrnza1mdm ne. 

-(k) onfer n()ja „ aprawje 
ew"grac~i. Na zebran·u Jódzldego 
1' w. popiernnia emJA"rl\c)i ż,ydowsldo1 
post 10wiono Jlrz;y jllć u dz.lał w Jrnnte­
rencji, wyznaczone na dz1eq 5 czerw­
Qe. r b. w Ham}:>Urgu, w sprawie e­
migracj ~rdowskioJ. 

J.{.onf!lr~ ... cja organlzo vana jest 
prze~ Kom1td cenfrnlny 'row. uregu· 
lownnla emigracji tydów w Peters· 
burg:q. 

Na konferencji bqdzif) omawiano. 
jtwę$tia w "toso'l''au cfl do 'I1ow. 
prz1.nrozowych minimum żn,dań re­
form i l duu:odnień dla emigrantów 
pr v -prZt1>\'0ZiA qraz priy 1rnptroll pa 
ąlncjn ·h Jrnntrolujf\cycł1. Zr\dania -te 
wystawiono w lę 'punlitach. 

== (d) Z I lub-. sząP,Jai•łów. 
Ciehwą 1rnrt1e szu 116w ro:.rngra:qo w 
:ni dzieli} ubiegłą w miujscow1m klu· 
bię s~acl hitót'. Przeciwko ~l przc­
chrnfJcom występował znany fiZuchi­
atn dr. Emanuel Last er. Rezultatenl 
to1 partii !Zbiorowe,, trwajncej 6 ł 
poł g9dzin;y, było 28 ygrnnych, 8 
n1L1r.oz~grane i es p~~eiiranrch prze~ 
:i.a:.ikern. 

- (d) Kar.y -.di inistraqyj• 
e. Gubernator pivtrlrnwski slrnr.ał 

admipistracyjuie na Ci rb. l~llfY lub 
1 pni nre ztu Arona Janlf·OWł)ldogo 
- ~a wywleszonio ogłoszeula wyłąci­
ute w j~zyJrn polsJdm. 

Zą'4 rz ~mywa:µ1e gołębi pocztowyoh 
skaznnJ zostali na :25 rb. Jrnry lub 
ri ani aresztu: Kazimierz Zabotowski, 
lgnncy Stawia c l Aleksander Opie. 

- (k) • am nięc e odrhda· 
ł•w Z ąa u :i! wo 1111e o me-
1•1 eow. Oddziały Związku ro· 
b tniJ\ów przemysłu metalowego w 
Dębowej Górze Zawierciu, Dąbrowie 
Górniczoj i Sosnowcu zo to.ły prze.z 
władze gubernialne zumJrnięte. Gu· 
bernqtor piotrkowski zawiudomił za­
rznd 0011trali w Łodzi, ~e v,amknięcie 
Qd•lzlałów uastąpiło ~ lrnte c za11iedba· 
ni pr17.ez zvrznd, Hfl.wiudomiQnia w!ttdz 
odnośnych o ich otwarciu. Nieza1at· 
nie od tego gubernator polecił po­
~il!gnąó zarząd centrali do odpowie· 
dziaJuośpj sądowej z 11rtyJrnłu 124 
u tąwy Jia1•11oj, 

.- (d) Ze Ste»w. głąchonle• ..,„ h. Odbyło się ogólne roczne 
ztit).'uflJe członfrów Sww, głucbonie. 
IqJoh. Ne. stanowjslco prezesa St.ow. 
wył>i:ano Wł. Kra.nasa, wie~ pre9;esów 
- W. AiernaoJde~o j J. Parysa., na 
sekr~t.iu·za J. LipińaJ{i.ego, skarbnika 
- J. Szurgot, n~ gospodarza i Jęgo 
pomoouilców - A. Kuźu ierczak, I. 
Miller~ B. Wieczorek i Zofia Berłach. 
DQ Jcomh;ji rewłiyjnej weszli - R. 
Korotkie~ ski, S. Moszkowski, L. 
Fryszmon i Z. Parys. 

(d) mkn1ęcle · kabare• 
tq Z po"pdu '1iepO\fodzerna mate· 
r1aJncgo kabaret „Corso" został zam· 
kni~ty. 

Wy d I. 
µt (k) Rozprawy nożowe. 

W ci gu swa~t ubiegłJoh wzywano 
P gotowie do na tępu1ących wypad­
ków rozpraw no~owych: 

- Przy ul. Łag1ewniokiej nr. 24, 
robotuik 2u-le1ni Jau Stl}pniak ugo· 
dzoJJy został w bójce no~em w oko­
lico saran. V 1 stanie beznadziejnym 
przewieziono go do szpitala Ewan· 
gielickiego. 

- rzy ul. Wid?.ewskiej róg Pe­
tersburslrieJ, robotnicy fabryczni 82• 
letni·\ 01c1 oh Jqs1ńaki i 66-letni Jó­
zet Zfoiińsld w bóJce ulicznej z to. 
VI n.rz.ysznu1i 'PQranieni zostali nożami. 
Olm stanie gr<Jź11ym, prl!iewieziono 
do ElZpit:il11 św. Ałeksandra, 

- Przy uJ. I eloacb.a nr. 6, tkacz, 
30-letni Stanislaw Pyziak raniony zo~ 
<::tat oi ~ko nożem w pJecy. W stanie 
;-1~:iJJdm odwieziono go do szpitala 
Poznańskich. 

Dziś o godz. w pół do drugiej 
w ł1ocy mi. ul. 13raiera nr. 4 w Hado­
go zczu na padnięto na fabry!rn11ta 
Hu ona Re terr., 26 lat i raniono no· 
żem w p'ecy. · 

tu 1 ri;;sztowanie zabój• 
y. '1·z ·d trzcniu tygo<luiami na ul. 

Ho1.iciit:.Jdej przez mewfo.domego zlo-

e~;v~cę zabity został nle1nJd Juljus~ 
Strnńslo, M Jnt, z zi,wodu 'Slolnrz, 
znmleszkały przy ul. Tuszyńskiej 
nr. 16. 

W sprawie tej \\ 0

Sz zęto energicz­
ne doC'hodzeuie I w tych dniach v.o· 
licjn arc zt wała nie1akiego Stani ła­
wa 'l,arneckiego, od Jdóreg-o odebra­
no duży nóż slcładauy sprQżynowy. 

IE1ti1ie!ą pewne poszlal<i, it to 
dokonał w. pomninnego zobóistwa. 

(o) .w ułld zabawy. Nie1ał<i E. 
zamlesl'Jkały na stac1i .Koluszki, pow· 
raca1ąo wczoraj wiJe:1.orem w stanie 
nietr.zetwym ulicą :P1runeiszlrnńslcą 
spotfrt1.ł jnJcąś nieznajomq kobietę, 
która zaprosiła go do swego miesz 
kania. 

Jfllr twierdzi s„ kobieta ta zapro­
wndzlła go do iaki egoś domu na ul. 
OłowaC'kq, gdzie 1mpad1i na niego ·a­
oyś m ężcz,\ źui, którzy obrnbowali go 
z iagarka i portmonetki z planiQdz· 
mi, poczem wyrzucili go na ulicę. 

S. nie zauwaiył nawet numeru do­
mu gdzie został obrabowany. 

(k) Zamaohy samobój· 
cze. W ciągu świ1:1t ubłcr;łych usi­
łowały popełnić samobójstwo nast~­
pujf\Ce osol.Jy: Przy ul. Hv potecznej 
nr. 2, wofoica łS-letni Mateusz Or­
fows.ki; przy ul. Chłodnej nr. 8 ua 
Bnłutaeh ......... tona robotnilca, 28-letn)a 
Agnieszlca Buczyńska, odwleziono j(\ 
do szpitala Poznańs1dcJ1; przy 'Ul. Ce­
gielniunej nr. 66 Józefa l\ról, :praozlca, 
lat 20; J??ZY ul. Radwańskiej nr. 26, 
ro uotnilc Jan Palucha Jat 28. W sta­
nie grotnym Pągotowio odwiozło go 
do szpitula św. Alelc andra. 

= (k) ieszczę•I we upali• 
kl. Na ul. Aleksan<trowskiei nr. 87, 
ru urarz, 2o~letni Bonifacy Breszlrn­
wicz, przy pracy u padł z drabiny -na 
bruk i poranił głowę. Lekarz stwier· 
dził wstrząśnienie móigu. W stanie 
ciętkim oo wieziopo go karetk& Pogo­
towja do szpitnla Czerw. Kuyta. 

- Przy ul. Młynarsl<iej nr. 81, 
tona ślusarza 84· letnia Emilja Cie­
śla4 wpę.dła do piwnioy i uległa cięt­
kim olcaleczeniom. Pogotowie prle• 
wiozło ją w stanie ci~tldm do szpi­
tala Ewangielicklego. 

- (le) Przy pr&aJ'. W fabryce 
przy ul. Podlesuaj Ni b, 16 letni ro­
botnik Bolesław Koleszka uległ przy 
pracy poszarpaniu w maszynie lewej 
ręki i połemaniu pale6w. Pomooy U· 
dzielił mu Je.karz Pogotowia. 

- (o) Ujęaie złodziei. Wezo· 
raj w nocy zumleszkały przy uUoy 
:::irednie) Ni 2 Lejb Joab obudził al~ 
w nocy, &iłyt3Zl\O jakieś szmery I spo· 
strzegł, te w mieszkaniu 1ego g~ 
spodarują 2łodzieje, pakUjf\O rótne 
rzeozy do wor1eów. 

J. wszczął alal'm. Ra.busiów przy 
pomo<Jy strótn ł sąsiadów uj~to t od­
prowadzono do eyrlmłu. Sl\ to Fa.1· 
ool Kuśmierski, :n lat i Szulc Gut­
glas, u łat. 

Osadzono ich w areszcie. 
= (o) ypadkowy poatrzal. 

W niedziel11, około godziny 10 wie· 
czorem stróz nocny fłlbryki braci 
Zy~elberg przy ulicy Konstantynow· 
ski ej Jl.& 122, W o1ciech 011\gasz, ł7 
Je.t, wychodZł\O na słutbf) '7.abruł ze 
sobq rewolwer „brauning". Syo lego 
Jun, 24 lat, widząc, te ojcleo 1est 
nietrzeźwy, zap1·oponował mu ażeby 
rewoJv.er zostawił w domu, gdyt w 
stanie nietrzeiwym o nieszozęścle 
łat wu. 

Ojciec nie zgodził sif) na to, 
wobec czego syn postar.aowił odebrać 
mu rewolwer przemC.oą. 

Podczas sz11motania sit nastąpił 
wystrzał i syo został zraniony w 
prawą nogę. Stan .1ego nie bu dał 
obaw. 

~ (o) Samobójetwo. Wczo­
raj, w miesz.kaniu swem przy uli~ 
Nowo·Łagiewniokiej nr. 18, powiesił 
si~ robotnik fabryczny Adam Jót­
w Jak, 30 łat. 

(o) radzie*e. Z mieszka· 
nie Kazimierza Karcza przy ul. No· 
wogrodzkieJ nr. 2 skradziono ró~ne 
rzeczy, wartości 600 l'b. 

- Z mieszkania Waleu1ego Cha1-
dukiewicza, na szosie konstantynow· 
sldej w domu Kocha, skradziono gar· 
derobę i bi:tuterię, wartości 810 rb. 

= (o) ieudana wyprawa. 
Age;tci wydziału śledczego, dowie­
dzia"·szy ::Hę, ~e z fabryki Markusa 
Kona przy ulicy Łąkowej M 6, nie· 
vnadom1 złodz1oje dokónywutl\ w DO· 
cy .krudzie~y przędzy, ukryli się na 
placu srl'-siedmm i rzecz~wiścł3 w 

nocy spostrzegli dwuch ludzi, którzy 
uieśJ i world czemś llnpAłnlone. 

A•.,.euoi zutrzvma11 kh i stwier~ 
dtill, te t!f\ to ro'botnicy: Józef Wój­
cik i J(izef Nowacki; w worlrnch zna1-
dował.v .się 4 pudy przędzy, wartości 
okolo 150 rub. 

- (d) Przejeehan~ n• 6mier~· 
Dzisle1 01rnło god~. 8 rano do tram­
waju idącego z Lodzi do Zgler~a, ~ 
m1eisou naprzeo1wko sztcoły gmmne1, 
chciał w1drne.zyć do wagouu dodat. 
ko w ego rzemleślnf k n&Z\\ iskiem ~a: 
linow<ikł, la.t H, Jeoz poślizgnął BIQ 1 

został uderzony tylnym stopniem 
wagonu w krzyA, wslcutek ozego 
śmiere nutąpiła natychmia1t. 

Aresztowani do wJny się przy­
znali. 

o~aazono ich w więzieniu, Il 
przęd.Zfl zwrócono poszJ,odowaneolU, 

- (k) yp dek z bronią. -
Na stacji Kolu~!l;ki 21 letni urzędnik 
pomr,towy · Włłl.dzimierz Gurbiczułr, 
wskutek nieostrożnego obohodzenla 
się z rewolwerem, spowodował wy. 
striał. Kula utkwiła mu w lewej 
pv.chwfnle. Postrzelonego przywie­
ziono pociągiem na stacJ12 Łódź, slcąd 
lrnretką Pogotowia odwieziono go do 
szpitala Ewangelickiego. • 

- (k) :tiywa poc;hodn1a. -
Przy ul. Srelinie' M 180 tona robot­
nilrn, 28 1etnla A11na Więckowska, 
przy gotowaniu obiadu zapaliła na 
sobie odzie~ 1 momentalnie stanęła w 
płomieniach. Na J<rzyk rozpaczliwy 
tywej pochodni nadbiegli Bf\słedzl i 
płom i en ie ugasłll. 

'\V. uległa silnym poparzeniom 
całego oiała. Lekarz Pogotowia u­
dzielił jęj pięr\'\ SZ8) pOin\JCy. 

= (o) Kredzie* w peolłlgu. 
W pociągu kolei lrnJisldej skradz10no 
nłejaJ~iemu Kimmehna.nowi portfel, w 
którym zn~jdowało sil) 'o lcoron go­
tówką l wi;ksel na 8,000 rb. 

- (o) r •• gorącym uczyn· 
ku. Wozo!'aj po południu do miesz­
kania Chamy ,,Kubinsztein vrzy ul, 
l'ołudniow&j .M 82 zakradli SJQ dwa1 
złodzieje, i ~abrali się do pakowania 
rieczy w tlomo1<1, lecz w tej chwili 
powróciła. z miasta właśoJcielka mie­
szkania i wszcz,ła alarm. Złollziei 
przy pomocy sąsit.dów udało alQ uJe,ć 
i odprowadzić do oyrkułu. SA to: 
Stanisław Tomczak, 90 lat i Eugenr 
jusz Kasprzak 24 lat, złod11ieje 1awo­
d~wL 

Osadzona ioh w areszoie. 
· (o) Wi~iehtc. W podwórzu do. 

mu N! 22 przy ul. Południowej po­
wiesił siQ na. słupie prr.y szopach, 28 
letnj Josek Król, zamieszkały przy 
ul. Srednie1 nr. u. 

::;: (k) Pa:łary.' , Wczoraj o go~ 
dainie jeden11.stei i pół w nooy przy 
-qlioy Lipowe) NA 81, w pokoju ką~ 
pielowym właściciela domu, · Dawida 
Prusinowskiego od. zapalonego pie„ 
oyk~ wybuohn~ł potar •• 

Na ratuue.k przy byłJ l I II od­
działy straty ogniowej ocbotniozej l 
strai miejska, lecz ogień stłumili jut 
przedtem domownicy. 

Alarmowano równie~ wczoraj 
wieczorem II oddział straty ogniowej 
na ulic~ Wólczańsk-. N2 16ł, ~dzie VI 
domu Breslerów, w suteryni·e za.palił 
sio transformator. 

Z.miejscowa. 
- (i:) „Mak„ w Zgierzu. 

Niedzielne świ~to .mą.ku• w Zgierzu, 
dzięki pi~knej pogodzie i dobrej or· 
ganizacji, odbyło się według nakre­
ślonego programu. Kwesta, rozpoczf)­
ta wczesnym rankiem, trwała do 
pó:tnego wieczora. Kwiatek kupowali 
cbętme nletylko mleszł<ańcy Zgie· 
rza, jako głównie obowiqzani do po~ 
pierania dobroczynnych instytuo1f 
swego miasta, ale takte łodzianie, 
którzv w dniu tym tłumnie przecią· 
gali przez Zgierz na doroczny od­
pust w ŁagJewnikach. 

Sądząc z powodzenia tego dochód 
z kwiatka będzie poka:tny. . 

= (x) Z Łagiewnik. Tego­
roczny odpust Zesłania Ducha Swili}· 
tego dzi~ki pi~kne1 pogodzie ścif\gnął 
do Łagiewnik w: oba dni świąt około 
20 tysic:cy pobot.nych. 

Po nabot.e:l1stwie w hfstoryo1-
nym kościele pt> franciszkańskim 
liczne rsesze łodzian zatywały wy­
wczasu w lasa.eh po blizkich. 

- (:) Popłoch w koiclele. 
W sobotę, gdy ks. wlk11r1usz rozpo­
czął naboteństo majowe przed wiei 
kim ołtarzem w Rzgowie, zapaliła sl~ 
nagle girlanda, zawieszona. na obra­
zie Matki Bvsk1e1. Powstał popłoch 
wśród modlących sl12. Uderzono w 
dzwon na trwog~. '1iku Jednak 
przyt~mnych m~!Zczyzn zdołało ogień 
ugasić przed przy byciem straty o­
gniowej. 

Ze brani w ko'olele uepokoUI się 
i w·krótce wsnstko wrócHo do DO· 
r~a<lJ..<1• 

- (X) oaad•le amie8aka 
pow. piotrkowskim, we cawartelc: d. 
~8 z. m, o godz. n. 1 pół w nocy, 
wynikł jut l1iąty w tym :roku poiar 
stodół. I tym l'azew, dzl12ld usilnej 
akcji ratunkowej poitar, Jctóry zagra­
tał dziesiątkom innyoh atodół, zdoła­
no umiejecowi6. Spaliła si~ tylko 
edna stodoła, naletąca do Antonieg<1 

Tarueekiego. 
Przyczyny pota.ru niewyjdnione. 
- (z) Pellpalenie w Zgie• 

r:zu. W nocy z soboty na nleitzieł~ 
w posesji Józota Chrzanowskiego przy 
s~o1sie Konstantynowskiej .M 6 w 
Zgierzu, wynikł pota:r, .1a4 siQ nieba· 
wem okazało J pod palenia. Złoozyń· 
ca zawiązał powrozem .k1amkfl u drzwi 
wejśojowych tak, aby ich z wew· 
nątr~ 1lie motna było otworzyć, to 
samo uczynił z ok1enleą, którf.\ na· 
stęp nie oblał naftf\ l zapalił. Ogień 
Jednak spostrzetono tak wcześnie, h 
udało go ~i~ stJ umić w zarodku. 

Cti. podejrzewa o podpalenie swe­
go Sf\Siada, ~ .którym oddawna tocz: 
spór o mredzQ w placu. 

W sprawie tej wdrotono ener 
giczne ś.ledztwo. 

Ze sceny I estrady. 
Teat• 11Miniature0 • 

W eiąfr.1 dwu dni świf\teoznych 
teatr przepełnlała publlc?.ność. Zna­
komita farsa. „:Lev na muchy"" seho· 
dzł dziś z afisza, uet~pUJf\C miejsce 
wybornej 1ednoaktówce St. Dobrzań· 
skiego p. t. 'I'ajemniea•. Operetkl 
Offenbacha „Pan Ch.aufleury przy~ 
muje", z pan14 Celińską-Wołowski\ w 
głównej roli, utrzymuje si~ jeszcze n1 
afiszu, gdyt. bawi doskonale pubUcz. 
DOŚĆ. 

Część kabaretowa przedstawle sł~ 
tei wyborowo. OrklestrQ prowada. 
p. Stanlsłą.weJd sprawnie i umiej12t­
nie. Tak wi~o, dzięki nowemu ki&­
rownlctwu, motna sympatycznie prz&­
p~dzlć więczór na świetem. powie­
trzu. 

Z sali obrad. 
--O-

z a~oJ•ń•klego Tow. 
pot,ozkowago. 

W c~ra), w sali lecznicy hydro· 
patyozne), odbyło el~ w drugim tel'­
minie ogólne . r o o s n e zebrani• 
cbojeli.sklego Tow. po~.-oncz~dncHtcio­
wego. 

Na ~ewodnlozfłoego wybrano 
p. L. Dembowskiego, na asesoró\11' 
pp. B. Hintza i S. Koneckiego. 

W rokt sprawozdawczym. P<'· 
siedzeń zarźł\du odbyło si~ 101; I po· 
siedzeń radT. C)O. Tow. Uczy l'll' 
ozłonłtów, litórzt wnieśli 60,4-48,28 
udziałów; 1$ osz~z~dnośó ulokowano 
211,074 rb. 72 kop.; wydano potycze!r · 
141,644 rb. 87 kop.; ozystego zysku 
OSlłlgniQto 2,787 rb. 65 .k.op. 

Ostatecznie proJekt zarzj\dU oo 
do pod1iału zysku zmieniono l za­
miast 80 proc. uchwalono wyznaoz16 
2 ł pół proc. dywidendy; na .kapitał 
zapasowy 278 rb. 77 kop .• pozostałoś6 
w suM1e 697 rb. 18 kop. przelać n8 
rao.hunek zysków b~ roku. 

Na wniosek ratly i zarZf\dU ogól· 
ne zebranie uchwaliło: i) zmienić ~ 
i 71 §§ ustawy, t. j. teby poręczy· 
ciele odpowtaaali solidarnie za porę· 
czenie, 2} wprowadzić na zasadzie 
odnośnych: przepisów, rachunek cze­
kowy dla ezłon.ków Tow. 

W końcu Zf\rządzono wybory ns 
miejsce ustępujących po 8 letnie1 ks­
dencjl ttrządowanla: do zarządu we. 
szli pp. J. Grzyl>owskł i T. Mrygoń 
lponownie) a do rady p. J. Zasada 
(ponownie) i p. W. Loph1ski. Do .ko­
misji rewizyjnej wybrani zostali pp 
vV. W ols.kl, T. Ko~aneo.ki i F. Hun­
dzia.k. 
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l{ronilia sądowa. 

Sprawa 82. 

W sobot~ o llOdz, B wieczorem o· 
głoszono wyroJt w toczącej si~ od 
rhvu tygodni sprawie 82 osób, oskar­
żonych o nalet.enie do P. P. S. 

·uniPwinnieni są: Arwai, Banasiak, 
Bednprski, Brzozowska, Danozyk, Go­
cał Gliksonówna, Horodecki, Kowal­
ski, Kuśmierski, Mrowiec, Oackie­
wi~z. Stolarski, Sut.ycki. 

Na zesłanie na osiedlenie skaza­
ni: Boms, Brzozowski, Czapkiewicz, 
Cwikliński, Ciura, Dziurkowski, Do­
mański Grzędzielewski, Kursa, Koch, 
Kosmuiski, Kuśmierska, Majewski, 

· Melicher, No\' nk, Oleśniewicz, Czer­
wh1słc1, Choi r 1\'Vicz, Filipiak, Fikus, 
Fonferko, l';} 1~a, Prylińsk1, Płaszczyk, 
Wawrzyniec, J>upęda, Sier]{a, Soko­
łowska, S7.lązalr, Szczypior, Upna. 

dzie, od powiedział, ie jest głównym, 
opiekunem. . . 

Bisping z oburzeniem: .Oświad­
czam, M iest to wierutne l<łamstwo, 
nic podobnego świadkowi nie mówi­
łem•! 

Swiedek, Antoni Warec, nie wno· 
si nic ciekawego do sprawy. 

Swiadek, Gołąbek, lokaj Bispin­
ga w Mas$olanach stwierdza, ~e ksiq­
~~ pewnego razu polecił mu telefo­
nicznie wło~yć ser do kieszeni pana. 
Uważajl\C to za tart, świadek nie zro­
bił tego. 

Sąd zadaje biegłym profesorom 
medycyny Bf\dowej pytania nast~pu­
jące: 

1) Przyczyna śmierci księcia Lu­
beckiego'l 

2) Jakie uszkodzenia znaleziono 
na ciele księcia, które z nich zatlano 
za życia, ja.kie zuś po ~mierci'l 

8) Jakie było narzędzie zbrodni 
prócz rewolweru'l 

4:) Czy zabójstwo poprzedziła 
walka z zabójcą'l 

Czternasty dziel\ rozpraw. 
WARSZAWA, 2 czerwca (tel. 

wł spec. koresp. N. K. Ł ).-
W AHSZA W A, 2 czerwca (wł.).­

Dzisiejsze posiedzenie w sprawie Bi­
spinga rozpoczęło siQ około godz. 11 

w południe. Składa obszerne zezna­
nia administrator dóbr litewskich 
Bis pinga, Klimaszewski, który na pod­
stawie szczegółowych wyliczeń stwier­
dza, ~e w roku 1912 sprawy maiątlro­
we oskartonego znajdowały się w 
doskonałym stanie. Z por~b leśnych 
otrzymał Bisping 141 tys. rubli, ma­
jątki litewskie Bispinga dawały rocz­
nie 81'>,000 rubli zysku, Na Kraśniku 
zarobił baron 75 tysięcy. Pozatem 
Bisping otrzymał w roku tym znacz­
ne eumy z posagu żony, spadku po 
oicu i z majątków w Królestwie Pol­
akiem. Na robot.v cięt.kie skazani: Be­

d.1iarloewicz,' Kulpecki, MakarsJd, 
M~ rln1ma l'laszczykowa, Wagner -
na 5 lat; G1eras, Janota, Forsztok -
1:n 4: Jata; Gołąb - na 6 lat; Brzo­
ZO\lSki, JJowbor, Rajewski, Sobczyk, 
S.rrek, Urbańsld - na B Jaf; Kawec­
'" Rade l· -· na 10 lnt; Celiński, Ko-
51;·1,bslc, Sntlowski, W 'sak i Wcisło 
- na 12 lat; Waluga - na 16 lat. 

IS) Ilu bylo zabójców? 
Zeznania Klimaszewslriego trwnją 

obecnej chwlli (godz. 12 m. 50). 6) Jak objaśnić ślady krwi na do 
drzewach? --------

7) Z _jakiej odległości strzelał WSPÓLCZESNI BU.JRYSI. 
morderca? 

O godzinie ft-ej posiedzenie zam­
knl~to. 

-o­
Nadto skazano na 12 lat robót 

~ię~kich Sukiennika. 
Trzy n aaty dz eń rozpraw. 

Posiedzenie wczorajsze rozpo-

pra 

O~bnasty dzień rozpraw. 

N11 posiedzeniu sobotniem badano 
w dalszym ci~gu świadków. 

Pierwszy ekh1dał zeznania, dr. 
Mnlnnowicz, z Błonia, który Jeczył 
księcia Lubeckiego. Swiadek stwier­
dza, ~e w roku 1911, ksią~ę cierpiał 
na Piluy artretyzm w stawie łokcio­
wym i w kiści prawej ręki. 

Swiadek, Konstanty ks. Swiato­
pełk-Czetwertyński, który charakte­
rytuje księcia Lubeckiego, jako czło­
wrnka slcrytego, Bispinga zaś, jako 

• otwartego, uczciwego obywatela, któ­
l'emu u1ano i którego wybierano na 
wybitne stanowiska społeczne. Sto­
sunki księcia z Bispingiem były 
zawsze Jaknajlepsze. 

Swiadek, Michał Karski, daie 
równie~ bardzo pocl.Jlebną cbarakte­
J.'ystylcę Bispingo. P. Karsld przyta­
~za fakt, że kiedy kuzynka Jego wy­
chodziła za mąż za· brata oskartonego, 
Kazimierza Bispings, obecny na we­
selu książ~ Lubecki, odezwał się: 
„Powinniście być dumni, że siostrze­
nica wchodzi do tak zacnego gniazda, 
nie znam Kazimierza, lecz, jeżeli są­
dzić po Janie, to będzie zacny czło­
wiek i dobry obyw~tel". Książe t>ył 
bardzo zal>obonny. Pewnego razu 
~;:siążę był w .klubie Myśliwskim, 
swiadek wszedł, k&iążę odezwał się: 
„ 'l'o pech, żeś przyszedł". Zapytany 
o przyczynę tego wykrzyknika, 1rnią­
~ę powiedział: „ Wystarcz_y, żeś Mi­
chał". Za chwilę ws:>:edł Micbnł l1r. 
Komorowski, książę J r ',>·1rnął: „Dwuch 
.MicJ.ialó\\-to źle!" \i\ tern wchodzi 
Michał Jrs. Woroniecki. Książę prze­
rażony zawołał: „ 'l.1rzech Micliałów, 
to już iakieś nieszczęście mnie spotka". 

Ewa Zuk1ewicz - żona loi<aJa -
opowiada o wypadku z zatrutą her­
batą, powtanając podane wczoraj ze­
zuanfa swego męża. Po wypadku z 
herb a tą, Bis pmg· przez kll ka dni te­
lefonicznie dowiadywłtt się o zdrowie 
kslęda . 

Swindelr, dr. Chomenko, oglądał 
°!' polecouia sędziego śledczego Bis­
p1nga w celu ok~eśJenia, czy na cie­
le oskcilżoni:igo niema śladów walki. 
Zadnrch śladow na Olele Bispinga 
111e znalazł. 

PułJrnwnik, Babicz, naczelnik 
strniy z1emskiei, pro'-\'Rdził pierwot­
riie dochodzenia w sprawie mor4er­
etwa J\~tęcia. Swiadelr potiądzał o 
zbrodnię So~hów. Gi:J:y wszystkie 
pode r6t•!J1n się rozw1a1y, posą•Jzono 
o mord B1sp1ngll .. SwuuJkn uderzyło 
zac-łi .o\un1a Sit; B1sp1nga. Bispmg 7.U­
pufo1e nie 1nteresowt1ł s1~ zbrodnią, 
przy tr:.qur uld1ild, nie patrzał na 
twarz u1eboszczy.lrn, n! zaraz wyszedł 

częło si~ o godzinie 12 minut 80. Na 
spraw~ zgłosił si~ inżynier Bolesław 
Jasiak, który zawiadomił telefonicz­
nie adw .. Papieskiego, że to on wła­
śnie w dniu zbrodni w czarnym gar· 
niturze i 26łtych kamaszach szedł 
plantem koleiowym z 'I'erf;sina do 
Błonia i. rozm a wiał z robotnikami na 
szosie. P. Jasiak jest do złudzenia 
podobny do B1sping11. Swiadlca za­
przysiężono. NaAt~pnie odczytano 
protokuł oględzin m1e1sca zbrodni i 
trupa ks. Lubeclcicgo. 

Po odczytaniu tych protolrnłów 
prezes wręcza biegłym prof. 'l1aranu­
chinowi i Kusorotowowi materjał do 
ekspertyzy, a mianowicie: tółte buty 
Bispinga, na .któr.vch pod sprzączk~ 
znaleziono ślady krwi, lcoszu1e zabi­
tego, dewizkę, dwa. v'garki księcia, 
lrnpelu~z Dispinga, pudeHrn z włosa­
mi, z11alezionem1 na rękawiczce i na 
ubran1u .księcia, wJosy Bispinga itd. 

Zeznają świadkowie! Eustachy .ks. 
Sapieha. Bispinga charakteryzuje 
jako uczciwego i zacznego człowieka, 
lecz nerwowca. Hr. Władysław Pu­
słowski, brat cioteczny księcia Lube­
cldego, charakteryzu1e bardzo dodat­
nio Bis pinga. Z 'l'eresina zgmęła te­
ka księcia, w któreJ były papiery, ty­
czące się rozwodu hr. Potoc1dego. Na 
pytanie prolrnratora świadek odpo­
wiada, że obecnie rada familijna kwe­
stionuje wszyst1de podpisy księcia 
na wekslach, wydanych na zlecenie 
Bispinga. 

Inżynier Bolesław Jasiak zeznaje 
że w dniu zbr0dni za interesem po­
.jechał do Bieniewic, znajdu1ących się 
między Teresinem i Blouiem. Pr~ez 
omyłkę zamiast w Blouiu · świadek 
wysiadł w Teresinie i udał si~ pie­
chotą na szo~ę w stronę Błonia, a~e­
by wynająć konie. W drodze świa­
d~k rozmawiał z dróżm.kiem i robo­
tnilrnmi. 

Swiudek MalmowsJd, kelner z 
klubu .Myśli\\rsldego, stwierdza ~e 
.książe Lubecki, Bisprng, Michał Kar­
sld i ks. Michał Woroniec!d zawsze 
siodaJi przy jednym stoliku W przed. 
dzień zabó1stwa książe jadł w Klubie 
razem z Bispingiem. 

Swiadek Stanisław Jastrz~bski pra­
cował w par.ku Teresińskim, widział 
księcia Lubeckiego z Bispingiern, ni­
kogo obcego w parku nie było. To sa­
mo zezna ie 'świadek Waclaw Kwiat­
kowski. Robotnica Bronisława Ja. 
strzębskn. pracowała w dniu Jrrytycz­
nym w parku 'I'eresióskim. O 1 i pół 
po południu podszedł do nie1 książe 
z B1spingiem. Panowie rozmawiali po 
francusku. Później panowie odiechnli 
brycz.ką. Po upływie 15 minut roz-
1egly się w parku 2 strzały i krzyk 
Jałdś. Alltonrna Kwiatkowc:Jrn robot· 
nica, prnco\rnla parku, nikogo obce· 
go w par.ku u,e l>yło. 

2: J10ko1u. B1~pmg· zaż11dał odrazu, 
ab.r 11 u "Oddać ZllrZl\•.1 mn , ątk1em i 
ca !).}'tanie świadka, na jak,eJ zasa-

Strót z domu · nr. 3 Horten!lja, 
gd:de .mi~szlca B1spmg, w1<1ziat jak 
pan B1sprng wrócił z Teresina. .LJi­
spmg me był zabtoconv. 

. Dziś d'a.lszy ci~g ·posiedzenia o 
10 1 pół rano. 

Miał ojczulek synó.,.· trzech­
chłopcr iak dąb zdrowe, 

Lecz im w g!owie jeno śmi13ch 
był i figle nowe. 

Że miał stary siwy włos 
i coraz mniej mocy, 

Martwił sit) o synów los 
i we dnie i w nocy. 

Po bezsennej nocy raz 
wzywa ich do siebie: 

Wielki-rzecze-chłopcy czas 
myśleć wam o chlel.Jie! 

Niech wie Józio, Wła 'lek, Stach, 
zanim legn~ w grobie, 

Jaki dobry pewny fach 
wyszukają sobie!.. 

Poszedł Józio pierwszy w świat 
. i śle wieści pierwszy, 
Ze na. , świetny" pomysł wpndł 

pisywania ... wier~zyl 
Za nim Władek ruszył wnet 

i do taty pisze, 
Że na drogę sławy wszedł 

bo .•. bębni w klawisze! 
Wreszcie Stach w ich poszedł ślad 

i to pisze słowa: 
Tato! jam otworzył skład 

1 konia1dem Szustowa. 
I gdy pierwszyoh s.vnków dwuch 

litość w ludziach budzi, 
Trzeci ma w swym składzie ruch 

i uzns.n10 ludzi!.. 
r2827-1-l 

• 
fHanowan1a. 

PETERSBURG, 1 czerwca (p.).­
Mianowam zostali arcybfsJrnpi wo­
łyński Antoni i chełmski Eulogjusz 
ar?ybiskupami: pierw~zy - charkow­
skim, drugi-wołyńskim. 

Z powoli.U są u . 
PE'l1ERSBURG, I czerwca, (wł.) . 

Dziś izba sądowa petersburska pr:i:y­
stąpiła do ror,poznania sprawy czte­
rech robotników z zalcładów Obu­
chowsloch: Siemionowa, Strukowa, 
Pietrowa i Sołowiewa skazanych 
przez sąd okręgowy na trzy tygodnie 
aresztu za przyłączenie Siłl do strei­
Jrn ekonomicznego. Sprawa prze­
szła do izby z protestu prokuratora, 
niezadowolonego z wymiaru kary, 
gdyż oskarżał on owych robotników 
o wywołanie strei!rn. Skazani w a­
pelacji domagali się zupełnego unie­
winnienia. 

W związku z tym procesem na­
stąpiło wrzenie wśróU robotników, 
które wyraziło się dziś w masowym 
strejłrn. Zastrejkowuły między inny· 
mi, zakłady bałtyckie i francusko­
rosyiskie. Porzucili ro wnież pracę 
robotnicy w wielu drobnych warsz. 
tatach rzemieślniczych Zrana 1Jczba 
strejku)ącyoh wzrosJa do przeszło 50 
tysięcy. 

Były usiłowania urządzenia de­
monstracji, pol1c1a jednak zapobie­
gała im i aresztowała 8 aemonstr·an­
tów. 

i 1 0 poludniu według obliczeń pry­
watnych, streJkowalo vrzeszło 100 ty­
sięcy robotników. 

Gmach izby są'10wej otoczony 
llóostał przez policję, bram~ główną 
zamkni1,to, a publiczność puszczana 
by ta tyllrn boc;.;nemi wejściami. 
~ Sala drugies:r.o de_partamoutu. rrdzi!l 

odbywał się proces, była przepeł· 
niona; byli także obecni posłowie d<> 
Dumy z Jewicy. 

Izba skazała Siemionowa i a _jego 
towarzyszów na dwa mie&iąo& Wit­
zienia. 

Sprawa przejdzie do senatu. 

Wylew. 
TOBOLSK, 1 czetwca, (p.) ...... 

Woda w Irtyszu podniosł11, się do 
nienotowanej wysokości. Część mia­
sta. :tjn}ana. Na niektórych ul:cach 
komunikacja odbywa si~ przy pomo­
cy łódek. Dowóz produktów wstrzy-· 
muny. Woda przyl>iera. 

Straszne morderstwo. 
PRZEMYSL, 1 czerwca. (wł.) -

W P1kulicach pod Przemyślem w 
mieszłrnniu rzetnika Markusa Fussa 
dokonano strasznego morderstw~ w 
celu rąbunku. Zamordowanych zo­
stało 6 osób z rodziny Fussa, a słu­
tąca ich jest ciętko raniona. 

Według opowiadania tro1ga ni• 
letnich dzieci, które ocalały, do mie­
Rzkania wtargnęło dwuch rabusiów, 
.którzy, posziikuiąc pieniędzy, zamor­
dowali Pussa, jego Mnf) i czworo 
dzieci, poranili służącą poczem za­
brawszy soo koron~uciekli. 

Policja przy pomocy pH are· 
szto)vaJa iako ,Podeirzanego o udziai 
w zbrodni mordu Stanisława Mtlezk~ 
robotnika z cegielni. 

Morderstwa dokonano drąg&mi t.&­
laznymi. 

5mier6 w kopalnl. 
DĄBROWA GÓRNICZA, 1 czerw· 

ce, (wł.) - W kopalni .Reden" czt~­
recb górników i sztygar podezas 
sprawdzuuia robót w szybie, skut­
kiem vrzewiewu gazów, poniosła 
imierć. 

Skon Rydla. 
KRAKÓW, 1 czerwca., (wł.) ~ 

Umarł tuta.1 dr. Adam Rydel, ,jeden 
z wybitnych lekarzy neurologów,brat 
poety Lucjana Ryala. 

Echa katastrofy. 
LONDYN, l czerwca, (wł.). Cią4 

gle jeszcze nadc.l;iodzą niezgodne Z6 
sobą w ładomośui co do rozmiarów 
katastrofy „Empres of Ireland". 

W ostatniej chwili otrzymuje 1 
Kwebeku depeszę „Daily Mail", we­
dlug któref liczba uratowanych jest 
więtcsza, bo 526, natomiast utoną~ 
miało 937. . 

Sledztwo, kto ponosi winę kata­
strofy nie mo?:e tego ustalić, dopókl 
Andersen, kapitan statirn węglowego 
„St0rstad" nie złoży zeznań. Jak sły· 
chać, Andersen odmawia dotąd. 
w~zeJ kich wyjaśnień. 

NO WY JORK, 1 czerwca, (vrł.). 
Z list ułożonych urzędowo, wymie· 
niaiącycłl nazwiska osób, które zato­
nęły skutkiem katastrofy, „Empress 
of Iroland" znajdujemy 8 nazwiska: 
Józet Cebulak, Iwan Kawalski i B. 
Weinrauch. 

Wszyscy trzej byli pasaterami 
II klasy. · 

Robotnicy slązcy w ltrakowie 
KRAKÓW, W niedzielę przybyła 

tu druga grupa robotników slązkieh. 
pod przewodnictwem posła ks. Po­
śpiecha. Na dworcu przyjęły wy­
cieczkowiczów drużyny sokolskie l 
specjalny komitet obywatelski. Uda­
uo się stl\d pod pomnik Mickiewi· 
cza. Wieczorem odbyło si~ uroczy­
ste posiedzenie w sali starego teatru 
Przemawiali przedstawiciele miasta.. 
władz i inst.vtucji spelecznych. Na· 
strój panował bardzo uroczysty i ser­
deczny. 

Eksplozja w kopalni. 
LONDYN, 2 czerwca, (wł.). W 

kopalni Barnsley nastąpiła eksplozja 
pyłu węglowego. 11 robotników 
zginęło. 200 zdołano z trudem ura­
tować. 

Pierwsza posiedzenie. 
PARYZ, 2 czerwca. (wł.) Pierw· 

sze posiedzenie nowe; Izby Deputo· 
wanych odbylo si~ wśród wielkiego 
ożywien1a i ściśle według tradycji. 
Stawili się wizyscy deputowani. Przy­
było również kilku ministrów. Pre­
zesem izby wybraoo posła Deschanel­
la, pierwszym wice prezesem Clemen­
tela., a ił "Uc..im Męssimy'ego. 
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Dymisja gabinet& we Francji. 

PA llYZ 2 czerwca (wł). Cały ga­
Ginet francuski złożył wczoraj za 
Dumerguem swo1ą dymisję. W spra­
wie tej odbyła się wczoraj konferencja, 
na której usiłowano skłonić Dumer­
gua do · oofnięcia dymisji, lecz~ ten 
nie dał sit} przejednać i pozostał przy 
swej decyzji. Jako następcę Dumer­
gua wymieniają obecnie posła, sooja­
listy · niezależnego, osobistego przyja­
ciela Poincarego, Vivianiego. Do 
gabinetu pOwJłany mabyó tym ra­
zem Delcasse jednakże w kołach 
miarodajnych wyrażają wątpliwość 
czy w obecnej dobie złagodzonych 
stosunków Niemcami, Poincare zech­
ca dopuścić do takiej manifestacji 
antiniemieckiej, jaką by było zamia­
nowanie Delcassego. 

.który w ostatniej clrnili zcl1.Jal Cl1f­

nąć okręt. Na poldii<lzie fr~o ~tntlcu 
było MO pnsnżerów. 

11if' 71111iierza j ą ni!;ogo 7.aczepiać, o 
ile t.vJtrn sumi ;d·~ b1;rJ11 zaatakowani 
Noszą siQ z za11i1arom1 pokojowemi, 

Dr" Wolylłski 
hyly asysteut kliniki Uniwersyt„ Wrocławsk• 
r:rof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe­

cjalista chorób uszu, noaa i gardła Szaieństwo sufrafr.ys~e~;::. 

LONDYN, 2 czerwca, (wł.). Su­
frn~ystki podpnliły w ·wargTe hoś­
ciół katolic.lri zbudowany w XII stu­
leciu. W kościele tym znajdowało się 
wiele cennych dzieł sztuki, rzeź h i 
malowideł. Kośc;iół spłonął doszczęt­
nie. 

jednnl\żc chrą, aby ksh\~e Wied 
wiedzint, iż nie umiał zaskarbić so­
bie miłości i wierności swoich pod­
danych. Oknzało się, że narzucony 
władca Albanji jest tchórzem, który 
UC'i~ka w chwilach niebezpieczeństwa 
i chwyta się środków okrutnych. W 
eh wili, kiedy padł do nas z jego rę­
ki lub rozkazu pierwszy strzał, nic 
nie chcemy wiedzieć o ksi~ciu Wie­
dzie. 

ul. Piotrkowska 89. 

Rewolucja w ~lbanji. 
Poło~enie ks. Wleda. 

Woj a mery ce. 

Godz. przyjęć: 10-12 rano, ł-6 pp., Y nl9'­
dziełę od 10-12 rano. Operacje, bronchlol!lkO· 
pja, kąpiele elektr. św1etlne. 281>-o 

Akusze„ja f choroby kobiece 
Piotrkowska 120 teL 31-82 

r. med. S. Aronson 
Przyjmuje: od 9-11 rano i od 4.-6 

po poł., w niedziele od 11-J 

Porwanie in:.t,nie„a. 
KONSTANTYNOPOL, 2 czerwca 

(wł.).-ln!tynier belgijski Tack, został 
w pobliżu Tyra porwany przez roz­
bójników tureckich., którzy domagają 
aię za wypuszczenie go na wolność 
okupu 120,000 franków. 

RZYM, 2 czerwca, (wł.). „ Try­
buna" donosi, że położenie księcia 
Wieda jest rozpaczliwe. Najwierniej­
si opuszczaj:a, go, gdyż nie wiedzą, 
aby mógł wyjść cało z obecnej sy­
tuacji. Obecnie książe Wied zamie­
rza przenieść swoh stolic!} do Slm­
tarl, gdzie czul by si~ bezpieczniej· 
szym. 

Postęp~ powsta~cót.Y. 

DURAZZO, 2 czerwca, (wł.) -
W u biegłl\ niedziel~„ dnia Bl maja 
powstańcy za1ęli Sziak. Przywódca 
ich Berdycz ali obrał sobie tam re­
zydencj~. Na wszystkich gmachach 
rzj\dowych i publicznych powiewa o­
beonie flaga turecka. Berdycz ali 
oświadczył publicznie, że powstańcy 

Położenie w Meksyku. 
NOvVY JORK, 2 czerwca (wł.).­

W edług ostatnich wiadomości z Mek­
syku gen. Caranza ogłosił ~ię prezy­
dentem ~leksyku i znajduje się obec­
nie w pośpiesznym marszu na stolicę, 
któr*\ postanowił za wszelką cenę za­
,j ąć jeszcze przed zakończeniem roko­
wań w Niagara Falla. 

Dr. medycyn~ 

• B AUN 
b. asystent kliniki berlińskiej 
:ihoroby skórne, weneryczne, dróg mo­
czowych, kometrka lekarska. Przyj­
muje od 8 i poł do 1 i pół. 1 od 5 do 9 wiec~ 
Dla W. Pań od S·e.i do 6-ej, osobna pocze· 

k&lnla. 
Krótka 4. Teł. 35• 

Spotkanie z górq lodow11. 
LONDYN, 2 czerwca, (wł.). Do­

noszl\, że okr~t „Royal Edward• 
spotkał się z górą lodową. Zderzeniu 
.zapobiegła przytomność kapitana, 

Og szenia zwyczajne. 

Reprezentant na gub. warszawską 1 piotrkowską: p. Zdzisław Thieme 
Warszawa, Hoża. 21, tel. 147-88. 

Dla uc1czenla zgasłego członka Zarządu 

b. p. Ulrycha Wołoźyńskiego 
Jdb~dzle się naboillństwo żałobne w Środ~ d. 3 e!erwcs r. b . o godz. 12-ej 
lll połurlnie w Synagodze prry Nowym Rynku M 10 na które krewnye.b. 
przyjaciół 1 znajomych ninlejazem saprasza ' 

Zarząd 
ł:.ódz. Tow. Pielęgnowanła Chorrch 

0 fly!tu!" C~olim". 

-

1 

Czy 
~opraw y? 

Pani jeszcze nieu~ywała kremu 
tak hardzo rozpowszecbn1one~o 
na. całej kuli ziemsldej z niezawo­
dnym rezultatem. Wydatek nte­
znaczny, a korzyść wielka. Wszel­
kie pleBi opalenizna, plamy, pry· 
szcze, wągry ,i ltsza1e natychmiast 
bel!'lpowrotme r.nikają. Din. unik­
nięcia nuśładownlotwa sprzedat 
tylko w składach apteeznyołl na 

~avrot Jt! H, i Xonstanty­
nowska JU 75. 

1 Cena za iłoik .JO l!op ., moonieJea f 
1. 76 kop. 

STWARZA 
WSZECHŚWIATOWł' 

LECZNICZO • ZIOŁOWE 

VDlO HERBA „ 

~~uszer'·a masażystka 
z dyplomem Cesarakiej Aka• 
demji medycznej w Petersbur• 
gu praktykująca 20 lat, przy/muie: 
rnaeaż,porody rozwinięcia biustu, pod­
iikórne zastrzykiwanie, udaieła porad, 
llyakrecja zapewnione. Andrzeja .~ .:!9 
m. 18 od 12-ó. Odpowi&d.ai na ilsty 

Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Spec1· alistów d•• P••"chodr.q 

CJJ'C!I chor„ch 
uL Piotrkowska ł5 (róg Zielonej) 

Dr. J. S2warowas­
WK WNĘTRZN E tsercodz. odl0-11 
i. .NERWOWE rano i od! i pół do 

do ó i pół wlecz. 
CHOROBY CHI- I Dr. M. Kantor 
RURGICZNE I od 2-3 i od 7-8 

p.p. 
CHOROBY ( Dr. M. Papierny 
KOBIECE ( codz. od 3-• 

CHOROBY DZIECI ( Dr. J. Lips:ioyc 
( cod.li. o<l 1-2 

CHOROBY OCZU ( Dr. B. Donc.bin 
( codz. ort l:l-10 r 

1 Dr. C. Blum 
CHOROBY NOSA, I poniedz., wtor. 
USZU i GARDŁA środ., czw„ od 

l l-2,piątek.,sob nledz. od 9-10 r 

I 
Dr L. Prybulski 
w niedz„ wtorki 

CHOR. SKORNE , ezV1.1 piątl!:i od 
i WENERYCZNE'· 1-2. Ponied.z. 

l srody, sob. od 
, 8-9 wtecz. 

Dr H. SZU.MACHER 
We wtorki czwartll:i i piątki od 8rj1 
do 91j, wlecz. w środy, soboty ponie 

działki od 1 rj, do 211, po poŁ 
Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba­

dania mamek. 
Porada. dla oiezamożnyoh kop. 50 

Do wynajęcia od 1 lipca r. b. 

Lokal w ficynie 
w śródmieściu, składająer si~ 6 pokoi 
o.raz sali o 7-miu ok11ach. razem, 
ewent oddzielnie, tamże, lokal mogą­
cy słutyć na pomieszczenie kinema­
tografu, oraz sklep Bltższe szczegóły: 
h.rótka 10 m. 7, codzienni• w godzi­
nach. 2-4' p.p. ló67-3-l 

Poszukuje się od 1 Lipca r. b. 

P k ' • z całodz!ennem 

OJU utrzymamem, 
w centrum miasta przy inteligientneJ 
chrześciansldej rodzinie: Wiadomość 
pod ad ro!Oera Ł Y CZ AG I N, Ryski 

ł(:m!t Handlowy w miejscu. 
ltl02-I 

OKAZYJNIE 

wielki wyb6r resztek 
na bluzki, kostjumy, bieliznę. poń­
czochy, żaboty, oraz hafty kaliskie i 
szwaicarskle, rnartdzety haftowane na 
suknte bluzki jako też firanki, portje-

ry po ernach najniższych. 
Andrzeja 44, parter. 2788-10 

Lecznica 

Il::r. A. .Słeirtberg 
Benedykta M 3 telefon 22-62 

Oddziały: Ortopedyczny, Roent 
genologiczny, Swtat.to-leczniczy i elek 
tryczny 
SKrzywienia kręgosłupa, ehoroby 
kości, mięśni, choroby nerwowe etc. 
Godziny przyj~ó 10-12 i od 4.-6 

Dr. Med. 

-Jl. jłlargołis 
JUfłlO 

Zielontt 6. Tel. 6·13. 
Choroby żołą6ka i kiszek. 

przyjmuje od 9-11 rano 1 od 4. -7 
po poł. rl -- 5300 

Choroby skóme i vcneryczne 
przeprowadzl.t się, mieszJUl. obecnie 

Nawrot Nr. I. 
0-12 r. i 6- s pp. 

Panie od 4-6 pp 

przepro adził się 

na ul. PIOTRKOWSKĄ M 68. 
Choroby uszu, nosa i gardła. Przyj­
muje od 10-12 i o<l ó-7 po polud 

Telefon H>.00. 263-0 

ł 

pensjonat „Savoy'' 
w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p 
urządzony z komfortem i oświetl. 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy-

borowa. Ceny przys~pne. 

Ogłoszenia zwyczajne. 

~r. f ranci~Z~K ~ozioni~w:az Dr. L. Pry b ulski 
(senior) 

mieszka obecnie na ul. Prze• 
jazd 8, front, I piętr. Tel. 17-14: 
Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 ra­
no i o~ 6-8 Wtecz 

~r. me~. W. KOTllN 
uL Piotrkowska M 71. 

Choroby serca i płuc 
przyjmuje od 10-11 po poł. od 4.~ 

Telefonu nr. 21-19. 

Cheroby uszu, nosa i gardła 

Dr.· B~ Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny Marji 

Piotrkowska 120 tel. 32·33. 
Przyjmuje od g. 11 do 12 rano i od 
ó do 7 po połi W niedziele i święta 
od 10 do 12 rano. 1206-12 

Dr. S. tiniecki 
Choroby wewnętrzne i nerwo­

we spec. 
(serca, płuc i przemiany materjl) 
WOLCZA SKA 2, g 

Zawadz ie). 
Godz. przy)Qć: 9-11i3-7 wlecz. 

okt6r medycyny 

LE.YBt:.RG 
(rótka 5, tel, 26-50. 

Choroby skóry weneryczne i mo­
ezopłclowie 10-1, 6-8. W nie­
dzielę i święta od 8-1. Dla Pań 
4-fi 0'1daielna poczeitałnta. 100 

pow„6cił. 

POŁUDNIO W A 2. Tel 18-tsl 
Choroby skóme, włosów, (kosmetyka • 
1.eka.nJka) weneryczne, moczopłcloW\ 
1 niemocy płciowej. Leosenle •YP-' 
hlliau Salwarsanem „Erlic ... 
Hata „&06 91-111 wer6d&ylnle. 

Leczenie elektryozno~cil\ i masa· 
tern wibracyjnym . 
Pnnmuje: choryoh od 8-l rano i ~ 
ł-9 po poł.: p&nle od ~ po poł. 

DJ& pań osobna poczekalnla 

Dr. B„ Rej~ . 
SRBDNIA 1ł 5. Tel 33-7 6 

Sp. choroby skórne, włosów, ~ 
ryc:ime, mocaopłctowe i kosmetywt 
lekarska.. Leczenie syphtllau Sałva• 
sanem Bhrłicb-Ha'8. .606• i .g1„ 
(wśródfylnie). Leczenie ele.drToznoA• 
etą (elektroliza) (usuwanie sepeoa' 
cyeh włosów) i o•wietlenle kana­
łu (uretroskop1&). Godziny pny1ęó od 
11, do 12111 i. od !rej do 8-ej wteoa­
w niedziele od 10-ej do 2-el popod 

Dla W PaJl: osobna pooaekalnla 

Chorob9 sl{órne, wene• 
r9czne i niemoc płciową 

r. Lewkowicz 
Leczenie trypra bez sap1"7co-

wań. Teł,~-" 
Przy syphlllsle stosow&nle prep .• 60f 
1 „lh4• Let>Zenle elektryczności" i 1 

tl&8em wibracyjnym. 
Ko ;s antirno aka 12 
obo~ teatru Selina. 

od lł-1 i od 6-8.. dla pań od a-t 
w niedziele od 9 do 3.. Tel. 35·4' 
D la Pań osobna poczekalnia. 

Dr. M.Papierny 
Akuszer i specjalista. choról> 

kobiecych 
I.I. ord)"n. warsz. Uniwers. Kllnikl 

Akuszer. 

Doktór Dr L f(larizkin 
tU ne~J· a ~ t R t R-~ t R ~ l ~ ~ I Ko~at:ntynow~ka li. 

Preyjmuje od 10-11 i od ł i pół. do 
6 i pół po pot 

ul. Południowa 23, tel. l&•BIS 

~ Syphihs, skórne, weneryczne 
Cho•oby kobiece 

Pl2lyjmuje oo 9-11 rano i od 3-6 pp 
w Nierlzielę do 1:2 eJ przed · połud. 
.EIOT&KOWSKA 121; ielet. 18-07 

choroby dróg moczowych. 
Przy)muje od 8-1 rano 1 od o-8 
wlecz. Dla pań od 4-!l po południu 

d Dr.J iib~rstrom 
Srednia 2 3. 

Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych (stos. 606) i koi:1-
metyki lekarskieJ (włosy, twarz 

etc.) 
Pnyjmuje od 8 i pół do 11 i pół rano 
11, do g wieoa. 

:tawzuz.~a .M 12 
Ordynator amb. Ca erwonego 

Kr„y:i:a. 
Choroby skóry. ""eneryczne. płciowe 
(przy syrulsie _preparat tl06). Kosme­
i)"ka lekarska (usuwanie szpec1łoych 
wlosuw, plam etc. przy),nuie od 12-2 
8~ w nled..illele od 11-a Dla Pań !1.-6 

~, manowicz 
Krot~ta i~., ( ei. 18-9J~ 

Choroby: nerek, pę• 
cherza, cewki i t. d..: 
Godziny przyJ~ć: do 10 ran 

i od 4-7 po południu. 

t:S'łio sprzedania anlaaser do pię· 
U ciokon•1ego ele11:trycznego moto• 
ru zupełnie nowy. Wiadomollć: ul. 
Konstantynows11:a :.\2 18 na parte~ 
~.ze w otlcynte osiatnla sień. 
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. c 'Ą Jadwigi Zawadzkiej 
s. 17, (dom Akc. Tow. K. Scheiblera). -- --

Przyimuje zaph>.r ua r. sz. 191'115 codiiennie, :rirócz świą_t, o~ 10-el-6-ej. Szkoła_ sy~tematycz:nie. rozwija dzieci i st_aran_nie pr~yspasabia je do 
średnich zakh1.uó'A1 naukowy~h .. Próct przedm1~tów o~ow1ąz1;Jącyc~, pro~ram obe1n:u1~: pogada.n~! ety~zne, prz;y-rodmcze I geo1.rraficzne, history­
czne, rysunek, śpiew, s10yd i g1!11nastykę. Na ządame rodz1ców-Jęz.vk1. I~o~ć dzieci w .każdeJ klasJe ogramczona. Lokal obszerny, .hygieni­
czny. Opieka lekarska. K1erow01k s~~_:~ADZKI, naucz. gim. pol.1 ~ie.m. Przy szkole wzorowo yrządzony Z I.AJ FREBLO SKI. 

Wielki obyczajowy dramat w 4-ch sktaoh w wykonaniu wybitnych artystów „ VIT ASKOP". • 

~;:~nirit~~~~~~. zs~t~kl I AGRA STOLICA BENGALUI 
sportu i mody. Wspaniałe zdj~cie znatury. 

Arcywesoła kow.eqj~ w 3-ch 
Ceny zwyczajnel 

• • wyłączny przedstawiciel 

• Warszawskiego t11warzysłwa 3(anDlu ~erbałct ;~K1!!:,r!: ik'> 
poleca herbat~ własnego importu w gatunkąch wyborowych, po cenach w 
handlu przy'j~tych. Skład hurtowy: ulica Mikołajewska 34, Tel. 84-65. 
!>96-- 3-1 

LECZ 
przy Saoatorjum .Unl\as• Puet.a llg róg MikołaJe'\Vskiej otwarta 

od 7-12 1 od 2-7 wiecz. 

Nowoczesne urządzenia l komfort: Natrrski paroV1e, szkoc• 
kie i inne. K'lpiele nasiadowe, nożne i inne. 

Parowe kąpiele ruakie i rsrmakie. 
Kąpiele solankowe. igllwiowe i siarczane 
Kąpiele kwaso•węglowe z solanką, (Neuheimskie) 
Kąpiele utlenione (Ozet) i innne 
Masaż 7.wycza1ny i wibracywy. 
Kąpiele elektrrc•ne1 o&tcrokomorowe I •wletlne. 
Elektryzacja, lathermia, d'Araondali:1'ac ja. 

Leczenie Tabesu aparatami Fraenkla. 
Grmnastyka pł'uc dla astmetrków ii1ec 1auote„apja. 
Instytut R6ntgena Naświetlania sztucznem słońcem 1<y.:;01rn-

górskiem (K "'" reo wą lampą). 

J~l~l1 nrn c IGtlC ~ L a~ b ~ o~ZUl~ć! 
lrnpuicie tylko gumki do obcasów 

p ' 
na1Jepsze i naitrwalGze. Prawdziwe tylko z paten-
1 owaną marką na orlwrotn~i stronie, przodstaw1a 1 ącą 
ri,kę z rr.ieczl\m obnażonym i rn1pisem ,.8erpentine" 

Uprzywililojo wane na cale Państwo lłosy sJ;i e 

• 
Łódź, 

·C SJ 
4. 

Frontowe mleszkanla. po 

2, 3, 4 poko·e 
z kuc b n I am i ws z13 I kie mi wy 
~odaml jak: elektryczne cświetlente , 
wanny tiunźe sklepy do wynajęcia 
od ljl4 lipca lll Główna ."2 ó2 Wia 
domość na. JT1ie1scu u rządcy telefon 
Ni 19-21. 1479 12- l 

n i ezwłykły ś ro· 
d e k. u z n a 11 y 
przez lek11rzy. ja 

ko usuwający nadzwyczaj szyb­
ko i radylnilnle 

liszaie. pryszcze: w y syp kl. 
wrzodaia_nk!, opaleniznę i t p. 
Sw~rłzenit1 l ból przem'ja m ,_ 

menta ln;e 
'W sprzedaży ul!l kom1te mydlo 
kawaleK 75 kop krem 1 rub 
i pu ier 1 r.ib. Je.t ali niezn ai 
rl z1ec e w itptto lub skhuł7,1e 
aptt ezn 7 .,Lai Ro t en"' 

' z wy~e1 wyinit l'i !Otl J m zr.1utieH1 
Z roćde Ri ę pod atl r esem: 

S. Pe1ersburg - l Jemldow per5 
a lb0 .\1oskTI"<l P iotrow;; .~ 1 e Wo' 

rota 5 .M. A . .RoE<te11 
W 8:.odii:h stłłeeii cp ec:a:. ·1 lera 
„Kosmos„ tu l. Płotrko>.„ska). 

7-;o KLASO 'A SZKOŁA Z ŃSKA 

lizy rz szkowej 
Spa~erowa 21. Tel. 30-95. 

Zapis uczenie codziennie od 10-2. Egzami­
ny wstępn1:1 do klas młodszych 8 i 9 czerwca 
o godz. 9-ej rano. 

Kierowniczka D~. nauk przyrodn. 
r282S-8 -. · tefanowaka. 

NOWY 

APARAT DO CEROW IA 
cena cena 

~2 Y2 
Rubla Rubla 

łllak sklepowy 

demonstrqn sic we wszystkich naszych sklepach 

K MPANJA SINGER 

A ET DESZCZ NIE USU1 IE 
połysku obuwia, skoro je oczyścimy 

doskonałą pastą 

Pierwszy Gabinet D med z ac harow 
łentysłyczny r. • • 

b. zarządzający i lektor szkoły dentystycznej. Spęcjaltsta chorób •ę· 
bów jamy ul!tnej 1 sztucznych zębów. Wyjmowanie zębów bez ból.a. 
P iołrł:owaka llr. 79. Przyjmuje od 9 1 pół - 2 i od 4--8. 

--------

zn rz~ctu . domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porę­
' zema. Lasli aw e oferty proszę składa6 pod lit. T. Ł. w Ad­
mi nl stracii niniejszego pisma. 44.07-0-1 
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TOMASZ,\ 

stroweny będzie codzienni!_!! atrze,,LU A''• 
Prócz tego do piątka wlęcznie demonstrówane będzie arcydziełó kinematograficzne 

LI E 

ICA DJO 

Sensacyjny dram.at w 4--eh 
częściae~ niebywałe atrakcie· 

cyrkowe 

N 

. . . 

• 

Wstrząsający dramat w 4 wielkich aktach, w wykonaniu wybitnych paryskich artystów. 

Pani CLARK chce Sill nauczyć TANGO 
W esoł& komedja ameryka:dika. 

dziś Dziennik Gaumont ~~~~;:ni;.- Sotchi i okolice ~~e~c~~~;;. zdję:. 

· z p lnie nowy 
• 

NAD PROGRAM: 
Na og61ne żądanie zwolennik6w kina: sen ac JOJ program Zazdros-c-Arcvbaszewa Wjel~i obyczajo_wY: dramat z ~yciaspo­

, łeczenstwa rosyJsk1ego w 6 a.ktach. -
Ze względu na treść 1 wykonanie obrazu d.rrekoj& znajduje go nieodpowiednim dla młodzie~y Spr21eda1; biletów 

dziecinnych wstrzymana. 1-1 

%aro9>it ło f»ogaefwo T 
D1etet7esne Jlrllparaty Z solami odt7Wc7Jemt. 

D~ LAHMANNA 
_ KAKAO, CZEKOLADA, BKSTRAKT, 

BISZKOPTY. MLEKO ,ROSLINNE, 

J~ 
WYCIĄG JAPONSKI. 

poleca głóWDa agentura D-ra tahmanna 
na całą Rosję • 

~ud. W. Seuberlich w ~9dze. 
Żąłe.jote broszur o znaezeniu soli od~ywozyoh. Broszuey 1 cenniki 
rH.88 -9 bezpłatnie. 

Opuścił pras~ i jest na składzie w księgarni 

L. Fiszera poem t ~ ramatyczny w 5 aktach P. t. 

oryginalnie napisany przez 

Franciszl{a Sl{ierl{owsł{iego. 
e a a egz. kop. SO. 

I Ważne dla kap1ta istów 
Iuteres fabryczny tkacki, mający zapewnione 

stałe roczno dostawy rządowe i krajowe. Obrót ro­
czny o.koło 250,000 koron można nabyć na bardzo 
korzystnych warunkach. Głównie za!e~y na tern 
aby przyszły właściciel mógł być czynnym w inte­
resie. Zglpszenia: .Ajencja handlowa. Z. BU DEK. 

' KRA OW, Rynek 44. 

I 'fil' trzebny do klepu młody, inteligientny 

ł P ZEDAWCA 
ł z niemiec ·m. Konieczna znajomośó branży elek­

trotechniczne.j. 
Wyczerpujące oferty z wymaganiami do TOW. 

AKC. „Sl~ll Eii S". Piotrkowska 96. 2801-3 

• 

Wycieczki po morzu 
dla przy)emnołci 

okrętami półitocno-~iemieckiego .tloyDa 
w 1914 r. 

Do Norwegji okrętem 115chleswlg11 

cena przejazdu 300 Mk resp. 350 1 wyże.1 
W7jaz z Bremy 12 Czerwca powrół 30 Llpca 

• z Kielu 4 Lipca 21 „ 
• z Bremy 24' „ 7 Sierpnia 
„ z Bremy 11 Sierpnia „ 2ó 

Do Biegana okrętem „Yrinz f ridrłch Wilhelm" 
cena przejazdu 550 Mk. i wytej . 

Wyjazd z Bremy 18 Lipca powrót 15 Sierpnia. 

Po ]tłorlll Sr6Dziomnem okrętem „Schleswfg'' 
cena przejazdu 550 Mk. i wytej. 

Wy_jud s Bremy 30 Sierpnia powrót 23 Września. 

Bll:lsze Informacje, prospekty oraz 
bilety otrzymaf mo na w Agenturze 

Północno-Niemieckiego Lloyda, 
w Wars awie, Lesz o 27. 

~otrzebna Jest do gospodarstwa 
r na wieś i do roboty w polu 
dzlewoąna starsza praeowita I 

. porządna. Potrzebny iest takte do 
do pasienia bydła chł'opiec lub 
dzlewcąnka w wieku od 12-16 
lat. Zgłaszać się na ul. Konstanty­
nowską Ni 18 na dole w oficynie 
ostatnia sień, od godainy 12 do 2 w 
południe lub po godz1n1e 7 wieczór 

118t.-0-l 

P otrzebny zaraz szwajcar ao teatru 
kinematograticanego. Wiadomość, 

Plotrkow!lka 128 w składzie muzyCIJl­
nym. 15ó6-3 

P otrzebny człowiek do pracy 8.lcład 
a'Pteczny. Zawarlzka Ni 10 

P otrzeoni chłopcy Oil Vł .lat sanu 
płatni do roboty ślusarskiej 

Zawadzka J"ł, w mieście 1578-S 

S przedam plac pod W arsi1awą prz) 
Tworll:ach 2082 lokci O Wiado­

mość: Dłup;a 72 Andrzejewski. ló92-3 

U rneoJowane poKoje Lira z wszeI­
kiemi wygodami (mote być pe 

2 lub 3 osoby), równiet całodzienne 
utrzymanie , poleca. tanio J. Wttueki, 
lJI. Wólczańska. J'<i 2. lflót'-P 

Z·- "ii'PetiTeuzdOlaiona krawcow~ 
dzle zajęcie w domu prywatnym. 

Adres .M kołajewska Jli 2~ m. ti. 
lbOO-! 

agubiono świadectwo za.liczenio-
we .\& 16785 na sumę 96 rub. 50 k. 

z frachtu Łódź - Fab. - Ośtrowlee 
Xi 193284 z dnia 30lł star s . r b. 
Wysył I. Simeuowloz Cegielniana 
M óó 1070-il 

.egło~zenia arobne: 

aginął paszport, wyrtaoy z gm1Il;° 
Pocldębice pow. łęcz.ycldego, gub. 

kaliskiej, oraz sw,adect.wo r. rn bryi.i. 

j I d 14 li 
h Poznańskiego, na imię Antoniuy &o-

o wyna PC a o pca r. · p;als«iej 101·;-!) 

~ -
A b:.tehalter rutynowa· 

• • ~ • ny b. urzędnik ban-
kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowei, posiadający znajomość Ję­
zyków mlejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad­
syła<! do Administracji „N. Kuriera 
dódzklego" pod "!3uehalt.er-koreapon • 
Lent~. 4f>04-G 

A.A Pensjonat óla d:.1ieci 
• 1 młodzieży D-roweJ Kru­

kowskiej w Będzelinie zostaje otwar· 
ty 1 czerwca. Zapisy przyjmuje się 
od 11 do 5 po pol Nawrot M 2. 

A kuazerka ::itradel przyjmuje 
chore, udziela porad. Biedoym 

ustępstwo, dyskrecja jcisła. Brae­
zlńska 39 ló3l-4 

Berta Piszel zagubita kartę od 
paszportu, wydaną .z fabryki 

Towuzystwa Markus Hawkin & Tot. 

Dom murowany- o 12-tu m1eszll:a­
nio.ch ze sklepem jest do sprze­

dania na dogodnych warunkach w 
Rudzie. Wiademość: Ul. Skwerowa 
M ó. w pralni 1590-!l 

rawrot 23 3 pokoje frontowe · -
parterowe na: skład, kantor, pracow· ~ aginął paszport, wydany z gr~ln; 
nlę i t. p. i 552_, Balucz, pow. łas1uego, gub. p1otr­

up ię stoły, krzef:'ła używane; tam­
że mleczarnia do eprzedanla. 

Ogrodowa 1a, na.przeciw fabryki Poz­
nańskiego. 1546-3 

etnisko-Różyca Do odstąpienia 2 
pojedyńcze pokole. Pensjonat na 

miejscu. Wiadomośc Piotrkowska 33 
u Mlrtenbauma. 1005-3 

Osoba inteligentna w średnim 
wieku, miłej powierzcbowności, 

rutynowana przyjmie obowiązd za­
rządzającilj większem gospodarstwem 
domowem. 11:i wsi lub w mieście. Wy­
magania skromne. Łaskawe otarty 
przyjmie administracja .N. Kurjera. 
Łódzkiego" Zachodnia 37 pod „Ruty­
~!.~ospodyni" 1038-0 

rzechodząc z i::izosy Pabjanickiej 
ulicą PiotrK:owską zgubiłem ka­

talog ma.szyn .Samson Perła" marki 
N! 33867-900, paszport Józefa Le­
szszyńskiego i inne dokumenty Zna­
lazca Zlłcbce za wynagrodzeniem zwró­
cić do tirmy. „Samson Perła·, Piotr­
kOW!ka 109, 1604-1 

kowskiej, na imię .Jakóba Okuńsldbgo. 
· a.ginął pa.Szp-ort, widfilly "i gmin) 

~azimierz, pow słupeckiego, gub. 
kelisldeJ, na imię Janiny Hlert 
- aginąf'Piiszport;-wyitany -zgmrny 

Vic.llertów, pow turee1Ciego, gub. 
kallskiej, na imię btanisława L:uraw­
skiego lo7ó -Il 
~aginął paszpvrt, wydany z magi­
• stratu m. Łodzi, oru oilet woj­
skowy, na imię Abrama Guterman& 
~ aginą! paszpurt, wyaany z gminy 
Il. .Poddębice, pow. łęczyckiego, gub. 
kaliskiej, na. imię Antoniego Mokro· 
sińs ego. 1597-a 
taaginęła karta. oa paszportii;WY-' 
• oana ~ tabryi!.i Gurals.k!ego, na 
imię Adolta Woctzińskie~o. 1608-~ 

• aginęł a )carta ou paszport~ wy-
dana s labry.Id Karola Bulego, na 

imię J akó ba Par ad a. 1598- -~ 
ag;rnęla Kana Oil paszportu, wy­
daua z tabrykl Juljusza :::>zp!aj· 

regenta, na imię FranciszJCa ::>uł.lc.ow­
skiego. 1~~9-l 

REidaktor oduowadzialny: Adam Gór--.p~ 


